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Drobne ogto*«al* 
M  słowo fł . 0.10 — 
dta poszukujących 
ptłsad 11.0.05— za sło­
wo drobne o treści 
matrymonialnej sł. 
0.J2 — wiersz millm. 
JcdBoszpaltô  zł. 
flIJO —  wiersz w  ru­
bryce . N a d e s ł a n o "  
*Ł  025 — wiersz m ili­
m etrowy po kronice 
mL 0.40 — Ogłosze­
n ie przed tekstem 
wiersz railitrowy zł. 
450 —  Za układ ta­
belaryczny, kombi­

nowany 50 proc. KRAKOWSKI

/isf\
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies ?.\ 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł 3*60 — 
Zamiejscowa zL 
4*20 — Zagranicą 

zl 7 ĄC0.

Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 401.100.

LUTY

25
Środa

Dziś 24 Prctefcsta 
jutro 25 Popielec Macieja
Dzień trwa w mies ącu 
lutym 9 g. 29 min. —  10 g. 

57 minut.

Znamienny głos o pro­
blemie polsko-rosyj­

skim.
Kraików* 24 lutego.

fwn.) Stosunek Polski do Rosji jest problemem 
f&yr&ze interesującym. Mamy tu na myśłi zasa- 
dnkrzą^tronę tego problemu, a nietylko aktual­
ną. Pod ostatnim względem problem ten zabar­
wiony jest faktem, że Rosją rządzi komunizm.

Ozy istnieje jednak inna Rosja poza Rosją ko­
munistyczną? To pytanie byk) stawiane niejedno­
krotnie. I odpowiadano na nie tak: Istnieją gru­
py emigracyjne, kadecka, mdenszewiefca, soojai- 
nych-rowoluojomistów (ludowców) dwóch odcie­
ni: Kierońskiego i Gzemowa, ale stanowisko 
wszystkich tych grup w  sprawie polskiej jest ta­
fcie, że trudno je  przyjąć za punkt wyjścia po­
nownej dyskusji nad problemem stosunków pol­
sko-rosyjskich. Poza tern wiadomo, że istnieją 
jeszcze monarchiści, co do których uważa się, że 
są ge rmanofilaini.

C zy istnieje jeszcze poza tymi grupami jakaś 
odrębny obóz rosyjski? Niaszem zdaniom —  ist­
nieje. Jaki to obóz i jakie jego siły, o ̂  tein napi­
sz emu os-ofano. Tu zaznaczamy, że obóz ten gru­
puje się dziś około b. naczelnego wodza aTtmja 
rosyjskiej w czasie wojny światowej, wiotkiego 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. Otóż z ust przedsta­
wiciela togo obozu padło oświadczenie w sprawie 
problemu polsko-rosyjskiego, odbiegające zna­
miennie .od tego wszystkiego, co dotychczas ze 
strony rosyjskiej słyszeliśmy. Oto korespondent 
„R zeczypospolite j wybitny dziennikarz p. Korab 
Kucliarski podaje treść rozmowy, jaką miał świe­
żo z b. premjeTem Rosji przedrewolucyjnej Tre- 
powem, który dzisiaj jest mężem zaufania w iel­
kiego księcia Miikołaja Mikołajewicza.

Stwierdziwszy, że wielki książę M kołajewicz 
jest najwyższym autorytetem antybolszewickiej 
Rosji, w  dalszym ciągli na pytanie p. Korab Ku­
charskiego, jaki jest stosunek księcia d-o polskiej 
niepodległości, Tropów odpowiada:

—  WaeJM książę jest głęboko przekonany, i i  
m  tetaresie R osji, P o& tt i  św iata całego leży , by

Zaczątki floty polskiej.
WajnstzJaJwta. (AW .) Według statutu, który ma o- 

(trzymać crarfMeńdketote kamUtefcu ołrgamlzajcyjntegoj, 
Tojw. AJkcyjr^e Potejkiej Floty haridiloiwtej posfrajd& 
3,000.000 zjL -kapBKajhi zakfadntwagoi, podziekwiych na
120.000 ajkcyj po 25 zł. każda. Towarzystwo projek­

tuje natbycie 4̂ ch statków o pojenuĉ oścfi’ 1000 toffi, 
które będą kursjotwąć n|a dwóch Hnjach: Gdańsk— 
Hamburg—iLom ŷâ —Amsjteaida)m i z powtnotoem aratz 
do portów bałtyckich. Siedzibą tojwąrayistwia jeeft Po­
znań.

Francja nie zgodzi s*ę na udział Niemiec
w kofereccji międzysojuszniczej.

Paryż. (PAT). ^Majtin  ̂ dowiaduje się, że projekto­
wane spoftkanie Heiróota z Chamberlainem będzie po 
święcone omówieniu zabiegów rządu Rzeszy czynio­
nych w Londynie celem wzięcia udziału przez Niem­
cy w konferencji nnędżysoju&zniczej. Zdaniem dzien­
ników rząd francuski stoi na stanowisku, że jest nie­

dopuszczalny udział Niemiec w jakichkolwiek nara­
dach, dotyczących stosowania postanowień traktatu 
wersalskiego, natomiast najzupełniej jest dopuszczal­
ne zasięganie opinji Niemiec w zaklnesie wszelkich 
projektów, wychodzących poza ramy traktatu poko­
jowego, jak to było tup. z planem Dawesa.

Zatarg między Cziczerinem a Zinowiewem.
^Wiedeń. (PAT). ^Neue Fneae Presse“  donosi z Mo­

skwy: Między przewodniczącym kx>munistycznej mię- 
dzynajtodówłd Zinowiewem a Caiczerinem przyszło 
do ostrego konfliktu. Jak wiadomo Czflczerin zape­
wnił był francuskiego ambasadora Henbette^a, że bę­
dzie zaniechaną propaganda komunistyczna we Frań

cja i w kolonjach francuskich, co ma umożliwić nasta 
nie normalnych stosunków między obu państwami. 
Zinowłew wystąpił przeciw temu postąpieniu Czicze- 
itHia i miał oświadczyć, że spowoduje wygnanie Cri- 
czerina na Kaukaz.

Polska pozostała potężnem niepodleglem pań­
stwem...

—  Jeżeli my —  twierdził dalej p. Trepów —  
mówimy dziś o niepodległości polskiej, to bynaj­
mniej nie dlatego, by obudzić w  Warszawie sym- 
patję dla naszych dążeń. My wiemy doskonale, 
że Polska nam do objęcia władzy w Rosji nie do 
pomoże. Dlatego, że nie może nam dopomódz
i dlatego, że nie chce. Nie robimy sobie na tym 
punkcie złudzeń. Jeżeli my dziś pragniemy moc­
nego Państwa Polskiego, to dlatego, że zmądrze­
liśmy w nieszczęściu. Polska wewnątrz Rosji bę­
dzie dla nas tylko czynnikiem słabości i rozkła­
du, Polska zewnątrz Rosji pomnoży naszą silę...

Niema tu z naszej strony żadnej hypokryzjji. 
Podobnych rzeczy nie prawi się wszystkim naro­
dom, które oderwały się od Rosji... Mówię tu pa­
nu o naszych najbardziej poufnych decyzjach, 
pragniemy niepodległego mocnego Państwa Po l­
skiego, zgadzamy się na niepodległą Fdnlandję. 
To wszystko!

—  A  Łotwa, Estonja, Iitw a  ?

—■ Gdybym chciał postępować z panem dyplo­
matycznie, dałbym panu odpowiedź wymijającą, 
gdyż, przecież, nie powinniśmy sobie mnożyć 
wrogów... Odpowiem panu wręcz otwarcie... Gdy 
się odbuduje Rosja, nie będzie miejsca na nie­
podległą Estonję na Łotwę i Litwę... Kraje te po­
winny wrócić do nas* jako jednostki autonomi­

czne, być może, ale wrócić powinny...
—  Aileż podobne oświadczenie, ■— rzekłem —  

wywoła najgorsze wrażenie w Rewiu, w Rydze,

a nawet w Warszawie.
—  Trudno!... Nie taję naszych myśli, gdyż zde­

cydowałem się na zupełną szczerość. Polityka na­
sza jest polityką franko-rosyjsfao-^pokką. Oelem 
wielkiego księcia jest odbudowanie Rosji, której 
granice sięgały do Prus Wschodnich...

—  Jafcto? więc jednak waszym celem jest 
wspólna granica z Niemcami ?

—  Bynajmniej, gdyż Prusy Wschodnie pawfo- 
ny zniknąć... Mówię z panem otwarcie, ten fcłin 
niemiecki należy wyrwać ze wschodniej Europy 
To jest wybryk germianizmu, który należy okieł­
znać. W  końcu osiemnastego wieku zrobiono po- 
diział ogromnego kraju, którym  była Polska. 
W  środku dwudziestego stulecia Moskwa i W ar­
szawa podzieli stosunkowo malutkie Prusy 
Wschodnie, część nam, część wam... Zniwelowa­
nie Prus Wschodnich, to zasadniczy warunek 
egzystencji słowiańszczyzny w Europie. Jeżeli 
nie zadepczemy tego kretowiska, Polska i. Cze­
chy znikną powoli, jak brzeg piaszczysty, szarpa­
ny falami...

—  A  my... My pójdziemy sobie do Azja...
f f 1  -   ............................    = = = =
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„ Z W Y C iĘ S C A ”
T n n s p ft  owsa Sval#fskiego „Zw yclfsca" 
ze Szwecji nadszedł do mag-zynu Syndykatu 
Pt miczego w Krakowie, Plac Szczepański L. fi. 

Sprzedaż na kredyt i z? J
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—  Zastaorowltem się chwilę, —  pisze Kuchar­
ski —  wypaliłem połowę papierosa i spytałem:

—  Przecież pan nie wezwał mnie tylko na po­
gawędkę. Jakiż jest cel tej rozmowy?...

•Pan Trepów nie zmieszał się. Poczekał też 
chwilę i odpowiedział:

—  Gdy Rosja bolszewicka się rozlecą, zlecą 
się kraiki, hodowane w  różnych stolicach... Są 
kruki francuskie, gde są też kruka germańskie. 
W  Berlinie jest sztab ludzi gotowych do objęcia 
władzy, do zawojowania tego olbrzymiego kon­
tynentu. Ich plan polega oczywiście, na zniszcze­
niu Polski i Francji, na wytworzeniu jakiegoś sa­
modzierżawia geamańsko -azjatyckiego... Nasz 
plan jest inny... N ie chcemy zniszczyć Europy, 
chcemy pozostać w  Europie... Rosja, Moskale, 
fcbk ich tóasywacie, mogą pozostać w Europie 
tylko dzięki PoIsce...“

W  powyżs z em o ś w iadc z oni u podkreślliśany 
momenty najbardziej charakterystyczne. Po raz 
pnerwszy słyszjm y od Rosjanina przy słowie Pol­
ska, prz}™iotn.)ik: p o t ę ż ai y. Po raz pierwiszy 
została jasno postawiona sprawa Pius W. schód- 
nich. Wreszcie to, co daje całemu wynurzeniu 
nn>c przekonywującą: Rosja l>ez Polski znajdzie 
się w Azji.

Tak niewątpliwie mówi człowiek przekonany, 
który głęboko i dużo myślał nad tern, co znala­
zło wyraz w jego oświadezeaaiu. Zapewne, że nie 
na wszystko można się zgodzić. A le jest to już 
postowlerle zagadbnenSa par eksceleniee.

W rócim y do tej sprawy w  jutrzejszym nume­
rze.

Niepokoje oa Kresach Wsch.
{Bitwa z silnym oddziałem bandy dywersyjnej. —  

Szaulisi chcą znów iść do Częstochowy).
iWilno. (AW ). W nocy z 19 na 20 oddziały korpu­

su ochrony pogranicza stoczyły w rejonie wisi Krzy- 
waznaki po w. wileńskiego watkę z bandą dywersyj­
ną w sile około 20 ludzi. Banda uzbrojoną byk w gra 
maty ręczne, karabiny oraiz karabiny maszynowe. Fo 
wymianę strzałów banda rozprószyła się i zbiegła na 
terytorium sowieckie.

„Dziennik Wileński”' informuje, iż Litwini przygo­
towują się pGraownie do wywołania niepokojów w pa­
sie pogranicznym poiłskoditewsMm. S.zaulisi zapo wła­
dają po wsiach próby wizm-owienia pielgrzymek do 
Ostrej Bramy i Kaliwarji. Pielgrzymki te zostały swe­
go czasu odroczone, ale nie zaniechane. Szauilisi będą 
siłą forsować pielgrzymki, wysnuwając najprzód koftie- 
•ty i ctóeci.

Chrzest pieiwszsgo aeroplanu 
i  fabryld poznańskiej

Fcizmiań. (AW .) D.22 ban. odbyła się na lotnisku
Ławica pod Poznaniem uroczystość cbnzltu pierwsze­
go aeroplanu skionstrniowanegio w całości w faibryee 
„S&imoilot" S. A. W .woeizjysitościi wizięli udiział woje­
woda Bnińsikii,, prezes L. O. P. P. Dolwydki, Dytr. 
Departamentu M. S. Wojisk. gen. Zagórska!, izamząii 
fabryki, prizedstawicMe prasy M . Po- uroczystości 
chrziuu dokonanej przez gen. Zagórskiego, nastąfpclo 
zroleckaoie fiafbrylkii i wairsrzitatów-

Ze Zjazdu Młodzieży 
w Wilnie.

Wilno. (AW). W niedzielę nastąpiło' uroczyste o- 
t/Warae obrad IV  ogólnego zjazdu młodzieży akademi 
ckiej w sali im. Śniadeckiego Uniw. Stef. Batorego 
w  obecności prizeds-tawicieli. władz, wojskowości or- 
ganiizacyj sjpołeaznych, młodzieży akademickiej itl. 
Obrady otworzył prezes Jaxa Bąkowsfci, poczem prze 
mawiali: imieniem Uniwersytetu rektor Dziewulski, 
następnie delegat rządu RaezikiewiLcJz, wiceprezydent 
Wilna Łoikaiciejewski, gen. Tuipalski oraz przedstawi­
ciele • poszczególnych środowisk akademidkich. Obra­
dom praewoidaiiiiczy prezes środowiska ml-eńśkiego K. 
iEaircinikiowsiki.

Dochodzenia przeciw oprawcom 
artystki teatralnej.

Wiairazawia. (PAT.) 22 ban. W związku z airtyMa- 
oa5, które pojawiły się w- .prasije wta/rszjaiwEkTiej i! pro-

W sprawie uzdrowienia handlu inwentarzem
żywym.

Warszawa. (PAT). W  dniu 16 lutego w minister­
stwie rolnictwa i dóbr państw. odbyła się konferen­
cja pośulęcooia zorgamaowaniti akcji, mającej na ce­
lu uzdrowienie handlu inwentarzem żywym. W  zebra 
min wzięli udział pp. minister Janicki, wiceminister 
Raczyński, przedstajwicielfe zainteresowańych instytu  
cji rolniczych całego kraju, posłowie ugiupowań rol­
niczych oraz szereg wyższych urzędników minister­
stwa rolnictwa i D. P. Po obszernym referacie rozwi­
nęła się dłuższa dyskusja nad trzema glównemi za­
gadnieniami: rerti Rządu i społeczeństwa w  całej ale- 
c$i, ustalenie prawnych form zrzeszeń rolniczych, or­
ganizowanych w celu zbytu produkcji zwierzęcej oraz 
kwest ja przemysłu mięsnego i stosunku producentów 
zwierząt gospodarskich do organizacji konsumentów 
i miejskich zakładów przetwórczych. W  dyskusji po­
ruszono konieczność zbudowania szeregu rzeźni eks­
pertowych, gdyż to tylko mioże dać rękojmię stałego 
zbytu produktów hodowlanych zagranicę. Dotychcza 
sowa polityka mięsna wielu magistratów, zdążająca 
do ograniczenia ubo ju tyłko do rzeźni miejskich wply 
wa na zwiększenie kosztów pośrednictwa ze szkodą 
zarówno producenta, jak i konsumenta, o ile miasta

nie posiadają równocześnie urządzonych zakładów. 
W  konkluzji zebranie stwierdziło, że w zakresie zby­
tu artykułów hodowli działalność Rządu winna ogra 
niczyć się do: 1) ud^eftauda kredytów odpowiednim 
orgafliizacjom hauditowo r̂ojlniczyim oraz do wkładów 
państwowych instytucyj ltredytowych w formie udzsa 
łów łub akcji w odnośnych zakładach przemysło­
wych; 2) opieka weterynaryjnej; 3) zniesienie ograni­
czeń w obrocie wewnętrznym i zagranicznym inwen­
tarzem żywym i artykułami hodowlanymi; 4) ułat­
wienie w zakresie taryf kodejowych i organizacji tran 
sportu; 5) polityki celnej; 6) wydania w odpowiednim 
czasie przepisów o wywozie kwalifikowanym. Zebra­
ni zasadniczo wypowiedzieli się za organizacją współ 
dzefcti, jako najodpowiedniejszą formą zrzeszeń pro­
ducentów inwentarza żywego; zważywszy jednali na 
faktyczny stan rzeczy, postanowiono chwilowio trak­
tować Syndykat hodowlany w Warszawie jako cen­
tralę, wokół której mają się grupować autonomiczne 
organizacje lokalne. Opracowanie szczegółowych wy­
tycznych całej akcji postanowiono przekazać specjal­
nej komisji, złożonej z przedstawicieli ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państw, i organizacyj rolniczych.

Trędowaci w Konstantynopolu.

i

Pairyż. (P A T .) 23 ban. „Chicago TniibUinje" dcfwINdiu- 
je ślę z Ka'̂ SJt2in(tynjo|pc(Iia, że w Atfjjft Mrtejszej w esto 
itnifch cz2iS2icQi szerzy giię w n|!iesłycilia(n̂  sposób bain- 
dyrtytzim. Rząd zjalmikirza z tego powodu ô -
/̂BCTM»aareggrj!a6Ky

twlai^joimlkiej r.a tem at rzekom ego torturowania a«r- 
ttycsiKki Mjiielifeiiiśrćjwny przeiz pn^odiofwniika piollioji pań- 
stwioiwoj Eio-necizir.cgio Miltol̂ tor.sitiwio iSjpinaw Wiewm. 
kofmfiin.iikaijje, żie kio>meiadmt okręgu ^miiszarw^lkrlego 
>poil. pańytrwOiW-ej polecił kom^ndam-towi pojwiatlu wiair- 
sizamTsikiieigło pn&e,płrKXwa'diźeuie dioctodiaeń. W zależno­
ści od. rezaiHitaftu będą poiwiziiięto diateo decyizjc.

tiamm

Nowa reforma wyborcza
w e  W ło s z e c h .

iPaayż. (AW .). Król włoski zatwieidził pax>jeivt usta­
wy o reformie wyborczej, która ukaże się w najbliż­
szym numerze dziennika urzędowego.

Rozwiązanie padamenta w Belgii.
Pairyż. (PAT). Dzacamlki donioszą z Boruksidi: Roz- 

wiązajnie parl&fnmitu uiastąpi w ciągu n ajbliższy ab 
dwóch tygoidini. Nckwc wynbciry mają się odbyć w  dnia 
5 kwietnia.

Barmaibędde osią no w y cb wyborów
w Prasieds.

(Berlin. (PAT). Wciziaraj wćeczjOirein po ogłoszeniu 
, dymiisji, Miaufcia frakcja sejmc-witi pacrtji coatru-m -M- 
j była naradę, na której lichwa]iła wysunąć powtóraio 

kandydaturę ikirkrsa na. prenajera. Marks oświadczył, 
•że przyjmie powtórny -wybór. Nowe -wybony premje- 
ira odbędą się piawidoipodobaie 4 im-roa. Frakcja de- 
mokratycizna sejnmi pruskiego odbyta naradę, na któ- 
ire.j uchwaliła rczoluicgę głodzącą, że firakcja postana- 
i^la prowadzić nadal dotychczasową politykę i wszel­
kimi .siłami izwakiziać zakusy reakcji w Brusach. „Vor 
iwiiTitsu donosi, że fraiocja socjakiOHdemokratycizna bę- 
<Me również dążyła do utnzymaaria koalicji lewico­
wej. Pirata prawicowa natomiast nie widzi Innego roz 
wiązania kryrzysiu, jak uiworzeoiie w Pa-usaeh koalicji 
prawicowej, aż do roizw îązania sejanu i ojgło^zeinla no­
wych wyborów. Die „Zefiit14, organ partjd ludiowej pro­
ponuje utwomzenie ga-binetu koalicyjnego z  Maaksem, 
jako irenijerem na czele. Z koaneautozy pa*a«y wyni­
ka, że pairije prawi-cowe i lewicowe nie życzą sobie 
nowych wyborów przed zupełnym ^wyjaśnieniem spra 
wy Barmafów i innych skandalów finansowo -politycz 
nyoh, przyiczean partje prawicowe starają się przez 
wyzyskanie tych skandalów ®dysikredytowa ć lewicę 
w  oczach opinji publicznej.

Ratyfikacja inuowy sowiecko-japoń
Moskwa. (PAT). Urnowav sowiecko-jajpońvska zosta­

ła w dniu wczorajszym przez prezydjum Wolka raty- 
fikowTuna.

KATASTROFA NA MORiZU.
'Nowy Joalk. (PAT.) 23 bom Plturown'ec „Toskania “ 

i ,JłtoehatmJbeauu z powodu gęstej mgły uderzyły &ię

głofrćić slfcaW olMężernfia. Z  zakładu dla trędowatych 
w Skutattii 200 trędojwajtych swrząic pajaBkę
w^zędziie gdizće sdę ukażą.

-ze soiba w ptoMiilżoi Quknaantiiino. Oto- statfcł. są uszko­
dzone, jednaikże nuogą odibyiwiać (Mszą ;po>dróż o wła­
snych siibach.

Wnuk cesarza brazylijskiego
w Warszawie.

Wafrsraajwia. (Teł. wł.) 24 hm. Od' kliku dini bajwi 
w Warsiztaiwie Don' Pe.tro wnulk cesarza brazytlijiskie- 
;jht u prawnulk -kir<3(la Ludwika wiraż ze siwą miałżion- 
iką. Para książęca naityjclhnnilapit po przyijeźdizle1 złoży­
ła wiizytę paczytlenitowl wr Beil'wedenze i bierze eo~ 
dżień udiziiał w licznych urządzanych dla niicih przy­
jęciach.

A. Ks. LUBOMIRSKIEGO
W  PRZEWORSKU

Jarzębinka
Miętowa 

Kminkowa 
Pomarańczowa

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wmlo-mości, że oeJem odd i l a  

av jjoecisiębioirstjwo dobowy robót i nmterjałóiw dla Za- 
Isłndu ozy^cjzenla miasta w Krakowie, w ozosie od dnia 
1 kwieitaki 1925 do dnia 31 ^gmdnaa 1925, od'będ<zie się 
w Wydziale I. b. Magistratu (główny ginach Magistratu, 
•III. piętko, oficyny, dnzwii Ncr. 40) -w dniu 16 m̂ irca 19.25. 
tj. w poniedziiałek O' godzinie 12dej ,w południe publior/.na 
tlioętaicja za poanoeą opiecz ęt oiwiany-ch i ost craplomTan h  
o-fe.it.

- - - V- “1 tej w południe
dniu UcYtaoI. ' >Ł  * '

yDoiStawa obejmować będzie m.sfępująee .roboty i mate- 
gjały, a mianiowkie:

;1) wykomnie kół dla paadai wozowego Zakładu c/y- 
si7jC7.(Nnń'a miaista — wadhinn 360 zi,

2) okucie kół dla panku wmowegO' Zakładu ozysr/,o'€- 
■riia miasta — wiadjum 220 zi,

3) mat er ja ły żelaiznie — wiadjum 300 zł,
4) materjały sklepowe, jak: smary, karbid, ipokô -t c*tc.? 

wiadjiuu 100 zł,
o) miotłjr — wadjum 130. zł.
Wiadjum musi być złożone w Kaipjie miejsikiej pmzed li­

cytacją. .
'Wia/ruanki licytaę '̂jnje przejrzeć i od-nośue diruld otrzy­

mać można w Wydziale I. b. Magistratu, III pdętro, drzwi 
Nor. 40 w pwłizinacłi urzędowych.

Magistrat stół. króL miasta Krakowa, 
dnia 18 lutego 1925 r. 2O0fc
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Przegląd prasy.
Pofefca i Rosja* —  Program pateudczymy i pro­
gram mammuą Potoki. —  Polityka wobec niebo­
raków bałtyckich. —  Pogrzebanie protokołu ge­

newskiego. —  Niemiecki kurs.
Kraków* 24 kutego. 

Na tle dyskusja w komisji zagranicznej zaryso­
w ały się najwyraźniej niepderwsze kontury sto­
sunku Polski do Rosji. Ze zwolenników polityki 
krajania Rosji wypowiedział się pos. Rudziński, 
który:

„iWjobco Rosji pragnący... poLiltyM bardziej 
stanowczej*'.

W yw ody wojowniczego wyzwoleńca, poparł 
„K urjer Poranny", zaprzedamy organ polityki p. 
Piłsudskiego:

^Fołiityfaa poi sika mnisi słać nk(wiz>ru6.z.enie na 
gtnuaede nietykalności TYaMa.tu Wersalskiego 
fi jwszysilldich jego postanowień teryterjoMydi, 
na. gruncie Traktatu Ryskiego i granicy roisiyj- 
Bfao-poikfoierj, fulegalkowanej międzynarodowo 
w myśl postaci Ofwiieii tego Traktiatsu. Stosuinlki 
wewnętrzne w Rosji musilmy obsenwoiw-ać 'btar- 
dEO uważnie, wstrzymując -się 'od ws.zellkiiej in­
terwencji, dopóki wliadm w Rosji nie naruszy 
toaktaltofwy.cih zofbtoiwuąiziań. M e w tem stanowi­
sku nie może- sfię ztólemió, beiz wizgi ęd>u na to, 
foto rw Rosja wywierać będizite- terror — ApfeiL- 
baum, czy Tire-pow... Musimy się liteyć z tem, że 
aairóiwinio Roisjja diziisiejsiza jak Rosja przyssała* 
cnaijidzie ziatwsze przeciwko Polsce w polityce 
berlińskiej iiajiorliiwsizego pomocnika i sojuszni­
ka. Piomyisł sikokietioiwtainia dla Polski Rosja ko­
munistycznej ozy Rosji reakcyjnej, (która zresz­
tą i; sitnieje tylko w krain,ie mia/rzeń ludzi beiziprizy- 
tomnydh), abyśmy mieli' ^malcj wrogów44, jest 
pomysłem, który mogą na serjio brać tylko lu­
dzie * niespełna poBtyiazmego rozumu44.

iNa gruncie traktatów stoimy, reakcyjnej Rosji 
nie kokietujemy, z komunistyczną nie mamy nic 
•wspólnego, ale rzecz jest w czem izmem. Stano-i 
wfsko Polski, to, jak streszcza „Warszawianka44: 

(̂pidkiojoiwa polityka wobec Soiwdetow przy bar­
dzo stauofwcizean wystąpieniu razem z Państwia- 
jm  Ziaokioidniemi przeciw wichrzeni-oin Sowietów 
o innych za po-średuictwem Trzeciej Międzyna- 

^rodówki44.
Najwyraźniej wygląda to w naszym stosunku 

do nieboraczków bałtyckich. Polityka „Kuirjera 
Porannego44 stres zorza się w dążeniu:

„do ścisłego przymierza z państwami bałtyc- 
foifesmî .

A  tymczasem i tu, wbrew lew icy trzeba zająć 
i  istotnie zajmuje się stanowisko odmienne:

„Obóz umiairkowiaaiy polski jest stanowczym 
Bwolcnlikiem przyjaźni z Plaństiwaimi Batłyckie- 
ffifi, a także, cio więcej, obrony ich niepodległo- 

- -  śca, gdyż TOizumłe, że nafiueizemife ich niepodle­
głości przcłz Rosję zknmiałoby .zasadę nienaru- 
ssalmości Państw. wojną światową do życia po- 
wołamydi, więc po nich miogtłaiby pr zyjść koi e j 
f  ua nas. Ale ścisły sojusz offlnswmUby zwróce­
nie .ostrza przeciw Rosjii, co nie jest pożyteczne 
dla Polsku. Zresztą, gdyby nawet Poiska tego 
chciwa, wiadomo, że niektóre z Państw Bałtyc­
kich, t'ak sarno unikając drażnienia, nie ctea so­
juszu ścisłego a.

W szystko to zaś łączy się z z-asadniczem zaga- 
flnim icm  konfliktu polsko-niemieckiego, w któ­
rym nie będzie można pozostać bez oparcia. A  to 
są sprawy, które trzeba przygotować od począt­
ku i nie pozostawiać Ich na bożej łasce —  na o- 
statnią chwilę. Dziś te problemy nie dla wszyst­
kich są jasne i zrozumiałe. Na razie Europa bawi 
się dość zajmującą, choć co śnie coś już nudną, 
g rą  układania pokojowych paktów gwarancyj­
nych. Ostatnio uchwały gabinetu Raldwina o pro­
tokóle genewskim, które wprawiły onegd&j 
rjOzQ8u w nowy paroksyzm entuzjazmu, oznacza­
ją  ostateczne pogrzebanie paktu genewskiego!

„Protokół genewski — pteze „Kurjser Poznań­
skiu — należy uważać za pogrzebany. Na mar­
cowej sesji Rady Digi Narodów p. Chamberlain 
cna znowu zaproponować odłożenie omawiania 
tej sprawy, a jak donod konserwatywny .Ater- 
Ł-ing Piosfb konferencja Tozblrojeniowa., fotóra 
Jttiaiłla się odbyć w czierwc/u ber. została również 
odłożona. Tymczasem rząd angielski „ibadja“  na- 
dfcł szczegóły ptrotokoiłii. „Badania** te posunę- 

* ty sóę już o tyle najprzód, że rządowi aogijetelkie- 
pfnziedłlożyft lord' Biailteimr w imEemhi komi/teitu 

®bnony Imperjuan oib^zemy memOTjał, w którym 
podkjre$Iia słtaibe punkty pnotbkófoi, oreuz zazjua-

t*

cm, że wprowadzenie jego w życie tDołącztoine 
Ibyfijo z pamkit/u widzenia angiełskćiegio z ,̂ oiepr.ze- 
izłwycfiężjonemi’* teudnościamu. Meintoirjał Bailfioai-
na poickije ziresizftą lihję dalszego postępowania 
w sipiraiwbe bezjpiiJeicweńSitjwu, lecz ta część memo- 
rjahi tfrzynuana jest oczywiście w ścisłej tajem­
nicy^.

Toteż istotnie nie wiadomo, na jakiej podsta­
wie PAT.niczna z „Czasem4, zapowiedziały 
„-zwrot44 w opinji amgiielskSój o pa*otokóle genew­
skim. Sprawa zaś samego pokoju związana ści­
śle z bezpieczeństwem Polski i słusznie podnosi 
dlatego dalej „K urjer Poznański4*:

„-Z dyskusji nad sprawą bezpieczeństwa, wu- 
Hizlimy,1 że osiąi, dolkioki kltórej ona się obraca 
jest Poilska. Rez bezpieczeństiwia Polski- nleimja 
beizjpŁeciZień̂ twa Europy, miemia prawidizOw^o po­
koju, do którego wizidyehia ciały śiwiat. Mo wie­
my jesizcae o ile to yjasadmiscize 'Ziagâ biiefni.e u- 
iwzględnnł w srwem miemjofrjal-e lord Balfio-ur. We- 
idliiug ilnhormaicyj ,Tarły Mail44 (główny na-efek 
piołożył Tord Bailfour na , jniebeizipreiciziuktwa, ja­
kie grożą Angflji w  raiziie poziostawienia Niemiec 
w  odosobnieniu, co naraża w ten. spiosób Angiję 
na połączenie się sił niemieckich z siłami rosylj- 
sikiemk4. Widiziiany z tego, że Anglija prfzede- 
wszystkiem obawiia się w Eiuiropie siojus-zm rosyj-

sko-niieimiieclkliegio. Tę o-kiołiozmość winna n&s*za 
dypUiomjaoją umilej^tmo wyzyskać4*.

I  tu wracamy ldo sprawy polityki polsko-rosyj­
skiej: Jest to tem ważniejsze zagadnienie, że 
w Memcizech niewiele trzeba ' będzie wysiłków, 
aby stanąć do rozprawy, o której tu i ówdzie prze 
bąkuje Lmłher na otwarciu różnych Targów  
w Knólewcacłi:

„Niajdiźleje ~  plfeze „Kurjer Wamsoąws(kiu — 
żywiiione w tej mfieirze -w eaiiropejstklch (kołach 
radyMnyeiti, n.ile byl,yfby badaj cizysitemi' ztaize- 
nilaonii, gdyiby się okiaiziało, że Memcy zapnowa-- 
dizdły u siebie rziecizpospołiltą prawdiziiwłe demio- 
fkratyc.zjną. Me zginąiłlby wstotek tego imperja- 
Bzm niemiecki, n.ife ustałby ttnadyc-yjny Drang, 
lecz nabraliby zapewne flomn spidkojiniejsaych 
i ^bardziej liczyłby się z ogólineana tendencjami 
śWiaitojwemli44.

Tymczasem jednak:
„Pralkltyta wwkaiziuje, że mrlltaryzm junkierski 

ni mili/taryzm wlldikiopizemysłorwy są ejiusdem fa- 
dnae. Po Hioheo.mfcraaich przystzli Sftliiimesowtie. 
Der Kurs — jak margał Wilhelm — blećbt' der 
alte44.

Caveant consules!... Mech budują siłę rzeczy- 
pospolitej od podstaw!... Ze wzrokiem utkwionym 
w najbliższe czy najdalsze dziesiątki lat!...

KI. Hr.
is\JntU

Z  K O M 5SYJ SEJA1 0 W \  CH .

Jak riialo Po lska  v .yda je  na lotn ictwo  
Zna in ;enna m o w a  posła  C ze tw e rtyń sk ie -  
g o .  —  Preknjer c pozyczce  am erykańskie j

iWiarsizaiwa. (Tal. wł.) 24 hm. Na pósMzaniki komfi- 
Sji bud'/citoovtaj po& Gzetiw êaltyński wygłosił cbsłser- 
me pnzemówikifljiê  w ktćrean ki*ytytowfrił budżet woj- 
isliciwy. Z ptrz-eimówlŁeŁrJia jego wymOka, ie budżet 
jeąt wiegółe ŝ w!|aji:{iiiująey, u^iuitek bira/ku cdp.ofwfeł- 
nfioh usitajw. J.es|t coi, w porówsriaMi z bu­
dżetami wojskowymi iinrî eih pańsjtjw. W laitach ostar 
rtinfjcih pańslfewla n}jetz|wiy!iie Ii.̂ ten|zywKiie pracują 
amd spcijeirilem wiejwjnfefiran̂ im ainuji, zajcytioiwać to 
•móanja choćby tylko Niemcy, które są gotowe \vy -  
sta^^lć pół wiojsfca, aibo Rosję soiwfiaclką,
która poczymUa ogrmnue postępy w dziedzhjle goto- 
wlc(śqi zibnojr,^. PańisjiWia ofcce praywteują niaywięksjzą 
wagę do wyftrzyimr..{d pfietnwsfcego udeitz-f^ia nóeprzy- 
jacWia, dliattego też we w<siz.yehlciic(h państwach roz­
dwój 2|piai'jafoii woij,f&c^Tfęgo idziia w kfterr.diui rozwioiu 

tauJzćefż art^irjii przccżwMn$cł4sj. W bu­
dżecie włcskJiim w ydaja r}x leitttnbtwio wynesrzą akóło 
50 proc-, cgćliręgo. budżetu wiojjsikciweg .̂ PoidcfeSle 
ma się rzecz w,e Pncnrlcji i Aaiglji. Tymcjzasem u r[as 
wydiaitki loitmpcze sitair^wiią zaJedwUe 10 proc, ogól­
nego bnidiżeto, wie Francja doclbudizą cii?te do 24 proc., 
w Cizeciucb&owałcji do 30 proc. Wcgółe budżet r^etz 
jest skotnjrj'ri?!0(\viainjy pod zmlaklieim cislncizęditościi. Kie­
dy w  stebniku dio ncikii ubiegłego podwyżka i iu :> 
go buidjżdtiu wójsnooiwegO' wyir̂ oisiiła tyliteo 4 prc-c., bu­
dżety k-M/ch restartów zciSiteły zwGęktstzcw przewiaż- 
liie o 40 proc.

Relacje pos. Cizetiwierty ilsKeigo^ _ który dziś we wto­
rek będizLe w! da(lisvKym ciągu ptrzetnnjąwM, wyw^jrły 
w komuąji cgrloomiLe siSin̂ e "wiralżentle.

iNaj pfota|iieidiz|crjf/u piopo»ifUidJiiłik:̂ weini komisji budżetk> 
więj razjp.aitlryiwair/o s(pra|wę poźŷ czJki aanerykańslkilej. 
Retereuilti pos. Zd îechaw f̂cir przypcttnindai pierwetze 
pożycjaliiL Niiezaieżnej Po3(slkii, pcrżyczlkę żj7iwc:fGiścii;cłwą 
i wojskciwą, na okrągłą sumę 300 mnilj. diok/rów.

TCecwlrlclai p«oiżycEika npinmiaR?:(a jest cibecaila aanery- 
kańisl«i w sunnę 50 mlij. djej!. DcatriKiśmy ją dzięld 
pnzieiptno)wiC(diZienim skairfbu, utrŁymaairiii rómc.h-
twugli) budżetowej i ker.̂ oiliidiaicijli długów'1 aim-eiykań- 
«>!dlcla. Projekt usftawly nialkreśki płatu, użycfia pożrvrcKr 
ki. 40 milj. zł. mają być przeznaczcie na budejwę 
■lflrpi kciejuwej, piric|w|a|dlzącej z G. Śląi^ia do metrza 
KaiklłjyJłeldby^WicSuń-Pcdiza.jinCiZie (121 km.), tudzież 
Bydgois^ez-CszietUf.c-KptiitiizyiGd^la. 20 km. Resdita 
pożyćłzfkS 2/meiiykańdAiej ma utworzyć fundusz g o  
spoidjairozy, nfa zajsiikiftjje żydia gaspoicteirczego. Pożycz­
ka aimeryikańs(kia zeidlągnlięta jest na 9.7 proc., kuna 
emisyjny wyn'(otsii 20.95, kurrs; przejędila jest ocz^mliŚ- 
cie niżsizy.

Premijer Gralbsiki ztafbrał nta t̂ęprSe głos i wtstkaizaJł, 
że w osrtialtlrfjcjh c|z|?is(aiah srnereg paó£ttw zaciąga po- 
żydzikii w Ameryce. Pcwcdem pożyczki- o niiżazym 
o-praoea|to|w|am|lu jeąt, że p’iien(rąjdtz wdaŚcHlwSe dalej po- 
zci t̂aije wj Ameryce. Pożyczki zaś wewnętrzne in­
nych pańsjttw mają mnliej wiięcej ten(3iatm prcicjeaut, ja(k 
1 nasze. Pożyczkę mamy wykupić po 12 latateh. Nor- 
majitiy tenmilni umotwy wynp^I 25 lat, pożycztka. pnzy- 
ebodtfu do n^s w mammeże cfk Pońsrtrwia bardzo wa­
żnym. Zâ potftt2«fodw-tafrl5e wladuty oihecnto w styczn i

I

i W lutym jest ba/fldzo wEieBikie i to glówaifiie nta za­
kupy żywmiościł1, bida^s hajr^ówy jesit dallej bderny, 
bezaiclfcocle rośdie daiej* Zubożęirfe wfcfi jest koło^ai- 
nie, co odbija się nta jej sile nlaibywctzej. Pożyczka 
pozwala pirzetej^mać koryzys i nówe razaaemzyć kre­
dyty di!a płizemyisto, Rząd złoży doitelry w Ranjku 
Polfdu i a weźmie ztoite i s|t|HTlcrz5r państwiówy fuiv 
dum goistpodjarózy, który sifcajn̂ wtić będzie początek 
wataej akejh Zoisfłainą wyd-ante oMlgocje przeanysto- 
we, koanuntaslnle i reapnje. Będą auje ciześdiowo wywtie- 
zite{r(c5 zpgrair^cę. Przygotojwiajnlia do tej akcji są już 
pCiezyrfiorle. W olbliilg.aiGjaicsh przemysłowych, pdemwsize 
miejsce muszą ziając cMgacije budowlane. Ruch bu- 
dewiany oparty nja budżetcie byłby mały. Ruch opar­
ty m  systemie cfohgaeyj, może być szerszy, W  koń­
cu premier y/tpcaniriiiał, że rokoiwfaicua w ąprajwie pw>- 
życrtkii IrWcfetycyjntej dla miast tnwiąją już od mcc- 
Siiąca.,
KONFERENCJA PREiMJERA Z MARSZ. RATAJEM
W SPRAWIE PROiWiTiZGRJUM BUDŻETOWEGO.
War-Tf/iepYia. (Tal. v,4.) 24 bm. Wczoraj popotod^u 

premjcr Grajhsjki cdhył dłuższą kcnpecierjcfję z mars?, 
sejnui Ratajem, na której omat-vfe|n|o sytuację parhi- 
mefr̂ iairjią i sjpósób n^gstzyibsizego załatwiierjiia prowfi- 
zcrjuim budżetowego nja mfelfąc mainzcc. Projekt pro- 
wteirjum zoiltaił już wtijiesfionjy do Sejmu.
NARADY PRZED WZNOWIENIEM RUCHU BUDO­

WLANEGO.
Wt'łrEKi2|wria.. (AW .) .JKwrier Ozarw^oy44 donos'!, że 

•p-reizy lent Waip^zaiwy p. Jalblioński odbył naradę z dy- 
rókltiorean wyidziialm bnudowlafoego inżynierem Staniń- 

pioświęconą mteiFikfan placom budo wian,ym. Ma- 
gliSitrait oblTeiza te pogrzeby nia 150 raili jon ów zło­
tych.

M N. GODARTE WYJECHAŁ DO PARYŻA.
Wairszswft. (Ted. wł.) 24 bon, Frarkuski mWstetr 

ipnaicy GodbaWt ędjechał w nf^edzWę wfieceaoirons do 
Francji.

BEZROBOTNI U PREMJERA.
Wâ s>za.wa‘. 23 bm. (T-el. wł.). Na konferencji z

prezdstawiaielami sfor roboitniczyc-h premjer Grabski 
mkoraainiikiował, że ma zamiar pewną część amerykań1 
’̂k:e! poiyriziki iJirzeiznia-cizyć na ru.ch budowlany, na­

tomiast naibb/ż^m pożyczka zagramlozna przeiznacz-o- 
ną będzie dla miast.

î yjmsymmssm
PRZYGOTOWUJMY OPAŁ.

Ryga, 23 hm. (T-el. wł.). Według danych meteoro- 
logLCizłnych stacji ryskiej ubliżają się do północnej i 
środkowej Eurapy olbrz^rmie fale ziarna. W Irkucku 
temperatura wynosi 50o poniżej zera. Natoomast w 
południowej Res.ji panują wielkie ciepła.

BRANT1NG NA ŁOŻU &M1ERTELNEM.
BeirlSu. (Tel. wł.) 24 bm. Ze Sfatoikiboteu douioezzą, 

że Pran(ldr<g jea|t uintoająęy, pranvde{podobr/i)e cfie 
przeżyje nocy.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA
^KRAKOWSKIEGO
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Listy z nad Tamizy.
Podtoźeróe chleba w Anglji i doniosłość tego fak­
tu. —  Kwest ja  bezrobotnych. —  Nadużycia przy 
pobieratidii wsparć przez nich. —  Nędza lekarzy 

angielskich. —  „Datoj gtaanotnyjel^
(Korespondencja własna).

Londyn, w potowie kiitego. 
(izb.) Tiu, w stoMcy Anguji, jak zresztą i w całej 

Europie, rod ega ją się nieustannie skargi na droży- 
Bsoę. A stają się one groźnym pomnikiem powszech­
nego niozadjo^^ienia, gdy naterainą w obecnydh oza~ 
sndh fkoieją rzeczy, drożeje to tes  ̂ to ów niezbędny 
artyłkiuł żywności.

Teraz n(p. zdrożał chlefo, taik, że bochenek 4-fuioto- 
wy kosztuje 11 penisów. Wywołało to konsternację 
w kołach rządowy cii, 'bo- jest dowodem, że pewnym 
niekorzystnym objawom ejknnomiczinytm rząd spao- 
stać nie może, a wśród niższych warstw społecznych 
oburzenie, połączone z troską, gdyż skutkiem. droży­
zny mięsa, rcjbotnfk anjgfiels(ki zjada ootraz więcej cMe- 
ta, który do niedawna jesz-ctze był dlań drugorzęd­
nym anityikiulean pożywienia. Alle... ^empom nmrtan- 
tar“. Niezadługo krd, pracujący nad Tamizą, będzie 
musiał spożywać tyflie Chleba co- Lud f-ran-cmiski i 
Btąd jego obecna irytacja.

jPkmewaź zaś podrożenie chleba przypisywane' jest 
między innymi ogromnym zakupom zbożia, poczynio­
nym przez rosyjski tiząd sowiecka w Londynie —- 
przeto przybył jeszcze jeden powód, zwiększający aar 
iybokfzewTicMe nastroje w AngijjŁ.

Jestto, oczywiście, na rękę obecnemu gabinetowi 
krnsewaitytwinem/u, który, bądź jak bądź, lictzyć się 
■Kisi z tem, że przysizejdił do wJaday po pantji pracy, 
będącej, jak wiadomo, gorącą zjwoilienmcTJką ponorou- 
miernia się Londyniu z Moskwą.

Mamo bajecznego zwycięstwa przy ostatnich wy­
borach do parlament fu sytuacja zwycięskiej pa-rtji 
konserwatywnej nie jest. woale łatwa, szczególnie ze 
wzgdędu na stosunki wewnętrzne, w którydh kwestja 
hemrobotnych stanowi jątmzącą się, tnudmą do zagoje- 
tnia ranę. KiUkiomiesięczne rządy Miaodontaiida nietyi- 
kx>, że nii.crozwiązały tej kwest-ji, aile, ows*zem, zao­
strzyły ją nawet.. Dosyć pofwiedizieó, że jlak twierdzą 
powszechnie, kfotraysttóksj Jesrt dla bezapbatnych otrzy 
mywać aatfriseik rządowy, nflż starać sfię o pracę.

Alby choć częściowo położyć kros takiemu absur­
dowi gospodarczemu, ząpowied/zioł sir Art-us* Steel- 
SHaMaiiud, minister pnący, że tylko ci bezrobotni' będą 
otrzymywali wsparcie, którzy wykażą się, że opłacili 
w odpowiedniej wysokości, składkę ubezpieczeń Iową 
w myśl ustawy o ubezpieczeniu na wy}|ja -̂°llr bezro- 
fooeaa, uehjwalonej zeistzłegio rokiu. Równocześnie wy­
dano rozporządzenie surowszej kontroli' mad bezro­
botnymi, otrzymującymi -wsparcie. Pokazało się mfca- 
dOfwicie, że wielu z nich, korzystając z olbrzymiej li­
czby wypłacanych wsparć, umieją wśliizgiiwać się do 
rozmaitych bur i p-ofcllSerać z kllkju wspardfe, nya&eżąee 
się im raz tylko.

Wobrażtam sobie, Heby to było hałłaisai i pisaniny 
po dziennikach o niedołęstwie władz, o- ich złej woli

Najpiękniejsze idee zwalcza wielki kapitał.
Paryż. (AW.) Odbył się tutaj z#aiz}d wfaśc&die® pry­

watnych fabryk bronji Anłgiji, FraWcft Bcdlgji, HSąz- 
panji i Wlodh. Zjazd 2®jpaprtjeisrto|wia| pirtaełdiwjko pojSJlty- 
©e Raidy Ligi Narodów* zmaetnaąjącej do zzakacou wy- 
nofbu i htańdihi, a zwłaistoom wfszjedlldiegioi nodiz ĵu do- 
®t4w( do annufi zagrajnikłzir^yc  ̂ D«fiega)cfi powlzięll ro* 
zoftucgę, zwracającą uwagę, że kmaje nąkiżąscie do Lfi-

gi Narodów, będą poczbuwiioń*! motżnjodd wyroibw hro- 
nS* gdy tymacząs^m kraje, do L^gS n&e nodeżąoe )afe 
Nisemcy, Ktisgai ł Stamy Zjednjotózo^e nfe wtpnofwadaa- 
ją żadnego ograjnltoedk co do wyrobu broęntL Zjawi 
zwtrajoa urwtagę rządów^ njafieżącycjh do Ligi Narodów 
m . ewienttiuajfaje t^ępstfcwa. tej spaafwy.

tliti1 ■ i ilił

Marszałek Foch o rozbrojeniu Niemiec.
(Fairyż. (AW .) Miainĝ aelk Foch pnzegmzajŵ zy raport 

korri^Ji koótróMęj wynajzEł dph ĵę, że dppBetro wów- 
csals możnó będzie mówfJć o wypełnieniu wiąmunf̂ ófW 
mzfhnoyió ĵ̂  ntałożdniydi pnzez TraJkjtat WensaisM nti 
Mietmcy, jeźtóp Niemcy zraBofcą poanołwuiLe utworzony j

sztab genterrajtoy, zburzą lub przekształcą fabrykł, któ­
re służą olbecnĵ e do wytriojbu órpuB, zdeunojbdfcu ją po­
licję, która ojbecrfie jest wiô sfldjem, pełndącym służbę 
m  uUcach.

Genewski Komiteł prawników
przeciw Dyr. poi. koleji w Gdańsku.

-Genî wia, (AW .) W  tych dmlilaich konńtejt pinafwnSkółM 
z  raimikî ia Lflgi Naaiodów wydał oplotę w sjpiratwSSe 
tsfiętMby pnLCaąj Dymkcjli koderowej w Gda^ńsfai. Ko- 
mótóeti zajjął sftajnm!(3g<ko ntępraychylnp dfta Pods(kl 
Wydaja- apłkiję, że Plotolka nfmma poawa do utrgymy- 
waiila nfa tetref̂ le Gdańska dyirekcjS kolejowej zarzą­
dzającej łiin̂ aami na tetryitraitjuin województwa pornos

skiegO. Jak wjfododio dyrekcja kjoleji Gdańskiej 
rządza Kinjjaimi nfetyfeo ip , tejrytorjuin wodnego mb 
isrt% alte i pa terytoirjum śc3śte połsfkiem. SeUat Gdaó- 
skal wystąp® z  żądMkan kcmpeten^
tylko doi terytorjuim wMWągo miatsrta. Optśnya korns- 
tetin prawjóSków pmzedlożooą będsde w Radadid I M  
Najodów w tl *1 Ii i; Wi L I .

Krw awa ual^a z korsarzami.
(iPAT.) 23 ban. Sffcaftesk porttugajllslkfi Dogo- 

ida niapaidnllęty został n|a wtysofkioócS Miaicaio przez kor­
sarzy. Wśród krwpMtęj wjaljd Jajka siłę wyrwiązala, zsâ

itip  ̂ gdyby u nas odkryte podobne nadużycda. Tsu)taj 
tego wsjzyisitklegio nie było.: st/w^enctono nadtuiżyciie, 
wywołane trucMoścIlaml kontnoll, postanowiono je u- 
iŝ uinąć i na tem koniec!

A e  też pnasa angielslkla noe sliuży wyiłąciztoie inte- 
rasom partyjnym, jaik prasa pilska, tlest bowiem — 
na ogół biiotrąc — bandizo ozuiym banoimctirem i te -  
moimettrem op̂ Lujl paubllioznej, taik, że nwisa pewne 
B-prałwy omawiać nile Loniecjznle pod ką/tean partyj­
nego Widizenia. Nawet np. taOdje „Tknesu, organ. r/piar 
excełłecnceu Iconseirwatyłwny, bywają zmuszone nleraa 
(pr.zeiz naid\sJk op&mji pnMaiczn/eg powledizaeć słowa gonz- 
Ikiej prawdy swemia stróunlctfwu, względnie rządowi, 
ico wyszedł z Jeg-o koma.

iNia zaikiończeiiie wiiadfomiość, która może być w  pe­
wnym stopniu pocieszającą dRla naszej połsMej inite- 
H/igenejl — jieżelii jest pfocliechą dówIeicMeó się, że nae 
tyłlko- ja sam wtaicizę z nędiząu

mordowych zjoeftało po obu stron(adh 39 otsób o o m  
tem 40 osób utonięto.

Orto, jest fiakitcm coraz bardziej nlepoikogącyni Aat- 
głliktów, że sfery ich inteligencji zaczynają popadiaó 
iw coraz to trudniejsze -warunki egzy-tencji, kitóre, 
sizozjegóWej lekaira&m, dają się we znaki.

■Plnzesiiłenie na- tym pninkcie, wywołanie, hypecipro- 
dukcją Ieikaaizy i Lekiairek, przybrało tak ostre formy* 
że, jiak zapewniają ze sfer bompetentnyich, mnóstwocm 
dypjotocwłańiy^ daób z tęgo zatwodu grozi śrrriecrć 
glodpwia. W samym Londynie jest, podobno, 5.000 
Ickiamzy b e z  zajęcfia i bez środków do życia.

IPlrasa- tiutejteza zJajęłia się gorąco tą spnawą, upa­
trując w niej jeden z objawów beznoibodia, grożącego 
stać się chnonlczną choiriobą Anglji.

Ja jednak sądlzilibym, że jestto raczej jeden z obja­
wów prądu, .panującego w całej Eurofpae, a stireeacoo*
mego w haśle botlsisetwicMem: ,A>ołoj gnamot»nyjelu __
priectz; z ludami, umiejącymi czytać i pfeać!

KAZIM IERZ N. GOLBA.

Szlakami hcnoni.
(Opowieść historyczna).

u )
Istotnie księżna drgnęła i uniosła się nieco na 

Śioni, Jerzmanowski poczuł jednocześnie na so­
bie palące spojrzenie tych niezapomnianych a cią­
gnących nieprzeparcde do szalonej pokusy oczu. 
Gorąco mu się zrobiło i serce zabiło żywiej. Skło­
nił się ziekka i zabrzęczał przy tem ostrogami, 
lecz uczuł zarazem, że rumieni się, jak żak, któ­
ry  po raz pierwszy zbliża się do swej bogdanki.

—  Ach, to pan, kawalerze? —  posłyszał niski, 
łeez dziwnie wibrujący głos. —■ Proszę bliżej, pro­
szę! Miło mi powitać dawnego znajomego...

Głos ten pociągnął Jerzmanowskiego, jak ma­
gnes. N ie znał prawie tej kobiety, która tak o- 
twarcie, tak rozbrajająco otwarcie przyznawała 
.się do jego  znajomości, i to -właśnie powitanie, 
tak nieoczekiwane, oszołomiło go najbardziej. In­
stynktownie posunął się ku niej kilka kroków, 
lecz nie śmiał przystąpić do samej kozetki.

Nie uszła, ta nieśmiałość bystremu spojrzeniu 
księżnej. Nie zmteniając niedbałej a tak niezwy­
kle powabnej pozycji, wyciągnęła ku niemu rękę 
i ozwała się znów tym dziwnie drżącym głosem:

—  Boisz się, majorze? Cóż to? Zdaje ma się, 
żem nie groźniejsza od SonmwHSIeTTy...

—  0  stokroć, stokroć! —  za szeptał gorąco pan 
Paweł i uchwyciwszy w swą żołnierską dłoń je j

bladoróżową a gładką, jak aksamit, rękę, przy­
warł dio niej ustami.

Dreszcz jakiś wstrząsnął jego ciałem, gdy w y­
czuł przejmujący a rozkoszny żar je j kiw i. Przy­
trzymał ją długo, dłużej, niż wypadało, jakby 
chctiał wyssać z niej wszystek wdzięk i czar i upić 
się nimi po żołniersku, z miejsca i szalenie. Jakoż 
zamroczyło go trochę, gdy odejmował tę rękę od 
ust. Opanował sę jednak zaraz.

—  Księżna zbyt łaskawa dla mnie, zbyt ła­
skawa! —  powtarzał, czując konieczność, a za­
razem i trudność nawiązania rozmowy, skoro ni­
gdy w języku nie był pewnym.

—  I to tem większy dla mnie honor, że byłaś 
-pani, małżonką jednego z pierwszych bohaterów 
Francji, pod którego komendą miałem zaszczyt 
bać się w tej ostatniej jego hataija pod Aspem—• 
Essling.

Na pięknej twarzy miarszałkowej pojawił się 
nieznaczny grymas nudy. &nać nie w smak po­
szło jej to wspomnienie, snać nie przemówiło do 
tej kobiety je j własne nazwisko, zbyzgane krwią 
chwały i wprowadzone przez ten bohaterski zgon 
do bistorji, snać nie miało dla niej uroku.

—  Siadaj, kawalerze! —  ozwała się niedbale. —  
Miło ma będizae pazyponmieć sobie dawną znajo­
mość.

Jerzmanowski obejrzał się za fotelem, lecz przy 
tej sposobności wzrok jego padł na stojące w głę­
bi pośród festonów z firanek, pościelone do snu 
łoże, którego nie zauważył w  pierwszej chwili. 
Teraz diopaero zimumi&ł, że znajduje się w sypial­

ni tej osobliwej kobiety i to zmieszało go okrut­
nie. Nie wiedział, co teraz począć, bo wycofać sj£ 
już było niepodobna. Zaczęło mu przychodzić na 
myśl, że istotnie wciągnięto go w jakąś pułapkę, 
a on, nieświadom intryg dworskich, dał się u- 
wieść sromotnie. Lecz była to tylko błystkawicar 
która przeorała mu się paszcz mózg, bo urok, jaki 
roztaczała księżna, działał nań nieprzeparcie i 
wszelka walka z nim była daremna.

—  Nie szukaj fotela, majorze! —  ozwała się 
znowu —  ale usiądź poprostu na tej kozetce, 
przy moich nogach! Pozwalam ci. M e mogę bo­
wiem rozmawiać z kimś, bogto nie widzę, a nie po­
winieneś pan chyba żądać, bym zmieniła dla cie­
bie tak wygodną pozycję.

Jerzmanowski cofnął się zdumiony. Propozycja 
księżnej wydała mu się tak dziwną i tak wyzywa­
jąco poufałą, że nie śmiał wierzyć swym uszom. ł
Takiej bezwzględnej, jakby żołnierskiej otwarto- l
ści i bezceremonjaJmości nie spodziewał się w  w y­
kwintnej damie dworu Cesarzowej Marji-Luizy, o- 
czekując od niej raczej sztywnej i bezdusznej ety­
kiety.

Wahanie i nieśmiałość jego wywołały uśmiech 
na ustach marszałfoowej Lamneę.

—  Gotowam uwierzyć —  zawołała —  żem na­
prawdę groźniejsza od Sonumo-SIeoTy, skoro mój 
nieustraszony obhater, z Legją błyszczącą na pier­
si, obawia się usiąść przy moaeh nogach! To istot-, 
nie wesołe!

(C. <Ł n.)
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List z Górnego Śląska
karegpcnfleâ  „Ooócta K ra to  r^dęg!>).

Kajtowtioe, 23 hrtegO.
Zjechał do nas kabaret rosyjski ,£tofy Koguicik44, 

mamy g>diziLediiukâ  jako „Ziedony Kakadu44. J*estt to 
.jeden % licznych dizifećaj obgaukkNwyich teatrzyków ro­
syjskich, złożonych z a^^ów-^eann^ran^ójw, nie chcą­
cych służyć fcea/trowii bods,z£fwto]d)emu. Już choćby z 
tęgo powodu pojwanmy oaie być sympatyc/zne dUla pu­
bliczności poktóej; teanibardjzćjej, że talki np. „Ztoty 
tKogucik44 ziasłiigfuje na pochwałę takfe zte wzgilędu 
ma swoją stronę artystyczną. Kiabłanet rosyjski doje 
rw Katowicach ssereg bardzo ujdał/nych wieczorów, 
Jfctóryml zyskuje sofofo ogólne irzmanie publiczności. 
Rolę confiereffieLera spełnia uda/tnie zmany artysta pod 
fefcL, Tadeusrz Deeaozyc.

Storo już morana o kabarecie, nie można, nie wypocą 
mąć choć pokrótce o kończącym się właśnie kama- 
wale. Odbywało się ma Górnym Śląsku sizeneg saba/w 
urządzonych pmea mlejscowe tofwarzyfctiwia i otrgaui1- 
racje. Oczywiście, że najwyfbrtniejm^ bale odbyły się 
rw Katowicach. Do tych zaliczyć zań trzeba przedie- 
-iwszystkiieim. dbrocmy bal 73 p. p. Dostojne towia- 
raystiwo, w którern nie brakło wytbtjtnych reprezen­
tantów sfer wtajstowydh, płoŁiityozuych ? towarzy-Meh 
oraz przepijane stroje uroczych pań, pnzy swobod­
nym nastroju i hucznej zabarwię wyróżniło bal z  
fWttzytitMeh dortyKhczasowydh. Doborze jest, że właśnie 
wojsko repfre*zentiuje na tutejszym gruncie wyfowitmą 
S elegaudką zabawę połską. O ileż różniej bawią silę 
nip. Niemcy. Przykład mamy w wypadku, byna/jm/nlej 
mie odosotaionym, o Mórytm don-ióisł „Goniec Śląski44 
a Małej Dąbrówki- Po zabawie urządzonej tam prz^z 
(frzędrnków-Niemów, pijani Niemcy wytóctzyK się 
ma ulfoe i spotka.ws.zy na uflicy powstańca Dittiricha, 
pobili go do kurwi. Wypadki rtóemieckiiego bestjałshwta 
są bardzo azęste i tuzełfta koniecznie, aby policja pdil- 
miej vr te etosu/nikł wgSądfctła.
. -Drugim, jedin-ym z ostatnich balów byt bal Na/uczy- 

«ieK Sedkół Wyms/zych, na który przybyli między in­
nymi wojewoda Bilski, -kruiradiotr Stacfii, puiUk. Ge feler 
i w. im. Bawiono s»ię świetnie. Ztwramły ogólnie niwa- 
ęę parniê  ‘kltóre zjtawiły się w orygibailnycb koloro- 
wy-cb peimitadi i w bogaityoh sto)ja>eh.

Wśród zabaw nie zapominamy o innych dzl-aliaoh- 
ży<ż& społecznego. I talk np. roieh Ołdcłzytowy je«ł; 
nader żywy. OcrtartnJo mielaśmy sposobność wysłuchać 
d^wócb dlosikioinałycb prelegmfćw. Jeden z nieb paof. 
■dr. Ftonoi&zek BMaik mówił w a,uli gimnazjum ka.to- 
rwicHego z namlienia Tbw. Gzyfteflml Lud. o Reymon­
cie. Drugi odjcizyt na teanaA ,Jlesnltaity gtołspodcwM 
eowleebieg w RosłjRu wygłosił w Króiewsikiiej Hucie 
anłody uccony i asy^teait Umlw. Jagiell., dr Heydeł. 
Oba odozyty zgromadziły, jak zwykłe, bardzo Moż­
nych słuctaccy.

N5e zasypiiaany spnaiwy nawet w zalknesle wydiaw- 
nictzym.

•Właśnie ukazało się ezasopLsmo 11/teraokô muizyciz- 
ne pjt. ^Noita Po lskaM ożn a je rzeczywiście narawać 
'wydiaiwnicitwem na. modlę europojisiką. „Nuta P}ofeikia“ 
ma na celu propagowanie i pielęgnowanie żywej pie­
śni śląskiej, wymosłej na motywach ludowych. Nale­
ży 6ię głęboto wdzięczność inicjatorom tego pięfonoy 
go wydiaiwmliotiwa za pracowite a pożyteczne dzieło, 
które przyczyni się z  całą pewnością do pogłębienia 
moralnych wę2fltów, jaiklie istnieją pomiędzy naŝ żą 
dzieUnicą a neszrtą Polski.

Wspoan/rweć się giodtei także o- toncerC-ie uc-zniow- 
ł̂ klm, urządlzonym praez gFjmnaizjnm matem.iprzynod. 
rw KirólłewBikllefl Hucie. Clhór mfesiZJany i męski wyto- 
nał dosktonate pleśni Motnlulszikn, a dobrze, ziaś zgrana 
orkfetna ząpiroduikowała synppatycznie szereg utfwo- 
rów muzycznych. Wspominamy o koncercie dlatego, 
fco je t̂. on dobrym oibfiawean pufl̂ .ującegio życia wśród 
Śląskiej młodaieży. PóLsOde kieirowmllctwo wychodzi 
na M  zdrowie moralrne I — fiiizycizine.

Bo nawet i ta strona- jest wybitnie w życiu ftląsfaa 
niwJZgUędnaona. Ruch sportowy jest baTdlzo ws'Z3ccih- 
Btmmy. W  niedługnkn czasie ma &ię t/u odbyć bieg 
okirętnny ,JBoilonjia -na wizór biegów, odbywanych- w 
famych miastach PoisM. Spodziewać się należy, że do 
zawodów staną blegaicze z  w^zystMeh części pań- 
frtwo, spełniając w ten sposób swój Obowiązek wobec 
propagandy sportu potekatego wśród górnośląskiej lu­
dności.

Z politycznych wydiamzeń nlie w€-e5e w tej chwaM da 
się opowiedlzfieć. Bardzo stetznoie napiętnował w ub. 
^ygodlniu „Goniec Ś/ląB(kn“  agitację p. Korfantego w 
®Ttytole „‘Ptnzeciwkio Polsce Oitozmije .^ę, p. Kor- 
“ tty rzeczywiście nie broni robotnika, tylko stage 
m °^on ie przemysłu niemi(ecM'ego. ,J^zemysłowKom 
^wolmo oszjnkfiSvać — piisrae ^Gtonaec PodsMu — wokno’ 
wyzyskiwać, woflno -tuczyć sle w ;Poilsce — lecz nie

W in o  od nich żądać zapłacenia podatków i tor* zła 
oszustwo, bo inaozęj zamkną kopałnie i buity, a ro­
botników poilsMch wyrzucą no bmk!“  I tą bnutolLniość 
niemiecką popoóna ,^oltonjau! Z innych wypadków 
politycznych to &pnawta wydania p. Korfantego przez 
Sejm śląski. DpadUła ona, a .przy tej okazji rrPoiLonjau 
obrzuciła osizłozenstwaim powstańców g^ónnośląsklcli. 
Tak się to tutaj propaguje polskość,

Myślimy, że się to smutno skończy dla tych, Iritó- 
(Tzy tę wojnę z pofetkfm robotnikiem i powstańcem 
prowadzą. W. R.

Czy kobieta zamężna 
może nosić nazwisko 

panieńskie?
W wielu kBiążfkach, artyikulładh a wystąpieniach 

publticzinydh kobiety współczesnej, można podchwy­
cić nutę niezadowolenia ze zwyczaju, tradycją u- 
śwtęconegio, pozbawiającego kobietę zamężną prawa 
używania swego narztwiisika rodowego. Dążność ko­
biet postępowych do zwalczania tego zwyczaju, po­
wstała z chwilą, gdy kobieta weszła na wielką are­
nę aauM i ptrocy i to na podstawie faktów, że pod 
cnajzwiskiem panieńskleon znane są kobiety jako wy­
bitne lekarki, artystki, literatki, a z chwilą, gdy z po 
wodiu zamąĄpójścia, uaizjwisko amdenliaiją, stają się dla 
ogółu, nie obeznanego z ich sprawami famllijnemi, 
ecairą, nic nie mówiącą jednostką ludzką. Płróaz tego 
kobiety pObt-ępewe uważają, że zmuszanie kobiety 
zamężnej, przez zmianę natawuska. do kompietnego 
tzerwanla z tem, co ją łączyło w dzieciństwie 1 mło  ̂
dości jest żądaniem nlesiuisznem i dlatego wiele z 
nich używa obok niaiz/wiska swego męża, własne ma- 
Gwrfeko rodowe. Zdarzają się jednak wypadki, że z 
chwilą, gdy podpis ma charakter urzęido.wy, naroża-̂  
ją się kobiety na pnzykroiści ize strony wkłdz. Były 
wypadki, że policja zanządrała usunięcia s^ytdiu, zło­
żonego z obu nazwisk właśddeM  luib też kobiecie, 
ipodpiisującej się w ten sposób na dokumentach, pro­
kuratura wyttoozyła s*prawę. Bywało, że wniosek za­
mężnej kobiety o zezwolenie używania obu natziwisk, 
sądy uważały za podanie o zmianę naizwieka i uza­
leżniły go od zapłacenia z góry znacznej zaliczka i 
równoczesnego wniosku mętżia w tej samej sprawie. 
■Z wszystkich kirajócw europejskich tylko w Szwiajca- 
rjl, kobiety podlpisują się nazwiskiem podw-ójnem, 
chociaż pramx)da(Wtetiwo tamtejsze specjalnie nie re­
guluje tej kwestji. Profesor Kohler, w dżiele siwojem* 
„Dos Namenrechit de Ehefirau“ stora się dowieść, że 
używanie pnoez kobiety zamężne, prócz nazwiska mę­
ża, swego miana rodzinnego, nie stoi bynajmnie w 
sprzeczności z pna/wodaiw^wem ogólsnem. Niema bo­
wiem nigd ẑle paragrafu, któryiby wskazywał na to, 
że mężatkia utraciła prawa do swego panieńskiego 
nazwtfelka. Wokio pani G. urod/zonej D. wytoczyć 
sprawę panu X. za nieprawne używanie jej nazwiska 
rodówego. 0  ale kobieta zamężna adoptuje dizdecko, 
to nosi ono natzwasko jej panieńsikle, tak samo, o ile 
w  mtałżeffetrw*e maż nie uzna dziecka., dają mu ro- 
flaltnne nazwisko matki. Paragraf 1577 niemieckiego 
todekisu cywIM^go zezwala na używianie bobiecae- 
(rozłwóce dawniejszego nazwiska., a nawet w wypad­
kach, kiedy jest. wyłącznie wyłącznie winna., mąa 
może ją do tego zmusić. Opierając snę na tych da­
nych. dochodzimy do wniosku, że kobieta dlatego 
(podpisywała się tylko nazwiskiem męża, że taki był 
zwycrad, a nie dSiateco, że p ra ^  jej tak nakazywało. 
IW czasach ostatnich, sądy niejednokrotnie uzależ­
niały swoje orzecznictwo w podobnych sprawach 
od zezwolenia męża, ewentualnie wspólnej ugody, za 
wartej pczed ślubem. W  pażdziemiiku 1923 roku Mini­
sterstwo Sprawiedliwości w Berlinie na skutek wnio­
sku stawionego, wypowiedziało się. że „o ile mąż 
pozwoli “ pod względem prawnym jest. używanie 
przez mężiatkę połąc.zonych na/zwisk dopusrzczalne. 
Dodatek, odtaoszacy się do męż/w, słusznie obunzył 
niemieckie organizacje kobiece, bo był dowodem jak 
/trudno mężczyźnie zenwać z dawnym ponządkiem 
rzeczy, uzależniających w siposób poniżający kobietę 
ód męża. Jestem przekonana^ że z  ccasem i ten do­
datek nie będ-zle drażnił kobiet- i każda będzie uży­
wała natzfwufeka, złożonego, co jetst oczywiście pożą- 
dtanem wobec wybitnej działalności kobiet w nauce, 
poltyce. lifteraturtze. U nas niejedna z kobiet uczo- 
nyah dawno już używa nazwiska podwójnego.

dizMe Inteligencji miejscowej i  mleszłcaian/ zdbrauae 
Ztwląjzku- Ludbwo -Nairodowego. Do zagajeniu pnoecz 
prezcńa Koła Z. L. N „ dra BHałegoyzoJbrał głos poedł 
Józef Mia/tłosz, który swym dwugodizlkrnym referatem 
przedstawił wszechstronnie wewnętrzne ipołożeuie 
Polska ze specjalnem uwzględn-ilenlem rolnictwa. Re­
ferent dJofcumimtował, że* położenie PodśkI g-taHle e5ę 
polepsza, i że 'kryzys gospodarczy wkrótce przetrwa­
my. Referat posła Mia/ttoza wywarł na słuchaczach 
duże wrażenie i dziękowano zań prelegentowi hucc- 
nymi olkCa^temi. W eżymmnej dyskusja, .w której m- 
bfeaalo glios soetreg mówców^ poranszono wsz-y t̂Ude 
[najaiktnmiiiiiójisłze sprawy. Na. zapytanie, skiLerorwaue 
przez szereg mówców w kweystji Gdańska*, odjpowfB- 
dizlał redaktor Ka.zimlerz &wirski, zaznaczając, że dią̂  
żęniem Polski musi być 6tałta 1 konsekwentnie pnz»- 
:piK>wadizona polityka zagrhanoczna, zwrócona frontem 
.połzeciwiko Niemcom, a mająca na celu jak najszersze 
opanowanie polskiego wybrzeża. Na tem zebranie 
zakończono.

CMRZAiNóiW. ęKonesp. własna). 'Niedawno odbyła- 
saę tu Alkademjia poselska-. Poseł Tabaozyński przed- 
s-tarwił w zagajeniu pcogrram atironnictwa N. D., opie­
rający się na harmomji społec/anej ikilasi w przeca/wsta- 
rwieaiu do programów, propagujących wołki Masowo. 
Poseł W&adysłiaw Kucharski w referacie ,/Kryzys go- 
'spodarczy a Państwo“ 'rzucił niezwytkle cenne uwagi 
o sanacji skarbu i uzdrowieniu gospodarczem. Poseł 
Jan Zamorski w referacie ,/Europa po wojnie44 wy­
ka,mł, jak zmieniły się stosunki gospodarcze w świę­
cie, jak rozwija się id)e<a samowystarczalności, gospo- 
(darczej, wnesroefe poseł Józef Matłosz referował ko­
nieczność zmiany Konstytucji i ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. Na akademię przybyła ludizle z 
całego powiatu, w sizozegódnoścd prawie wszyscy 
tpnzedsitawlcaole przemysłu i górnictwa. Nastrój byt 
bardzo podnńsły. W zupełnie innym nastroju odbyty, 
się wybory do Rady gminnej mniasta Chrzanowa.

Ponie/waź burmlstirz miasta, p. Mikołaj BytomskŁ 
!zignoro,wał wolę mieszcząństwa, zorganizowanego .w 
Kole mieszcząńsOdean, jaik niemniej wyborców 'I Kx)(teł 
zawarł pakt z żydami i socjalistami, poshanowio«p 
sollidiaróiie wybory zbojkotować. Faktycznie na przae- 
wk>  2000 wyborców chnześajańsklch głosowało w 
IY  Kole 7 IukM, w EU 73 ludlzl, krerwnych p. burmi- 
t̂-nza, w I. Kole głosował 1 obywatel. Oczywiście 

wniesiono Możne protesty przeciwko tego rodzaju .wy 
•bonom, a dawni radni katoliccy postanowili złożyć 
mandaty. Spodziewać się należy, że władco położą- 
kres podobnej gospodarce i zamianują co rychlej ko­
misarza rządowego.

W  nćbdzfielę dnia 15 lutego odbyto się Walne -Zgtro- 
madizeoie Koła T. S. L. w Chrzanowie. Stwierdzona, 
że jaiż najwyższy czas do podjęcia energiczneg pracy 
oświatowej w pofwuetdie, że ludność odczuwa głód 
/książek i głód żywego słowa, i sama organizuje kół­
ka' ośwlatófwe, szczególnie gamie się do pracy mftc*- 
dzież dorastająca, Do pracy oświlałowej pozaszkol­
nej gamie się tera/z także nauczycieltstiwo i nłiestru- 
draon.y w tym klerun-bu inspektor sdkołny, p. Krea- 
nowśkl. Prezesem Zanządfu K ok  T. S. L. wybrany 
(ponownie prof. Dr Stianisław Szeiliglewlć.z. Dnia 1 
marca nastąpi zorganitzowanle powitatowego Koła T . 
S. L., co uk/ttwfi Związkowi okręgowemu T. S. L. w  
Brzesizczach podjęcie intensywnej pracy oświatiowef 
na Śląsiku.

Z pamiętnika Forda.

i RZECZY WESOŁE.

Z  KRAJU ,
Miechów, 17 lutego 
odbyto &Ię przy lies

•Do jakiego stopnia są kobiety niewolnicami mo­
dy —  można pr/zdkonać się z  następującego fla&tu, 
o którym douosaą z  CSócagoc 

•Pewna stOtrusaika, mająca abohoKMĆ, jerMI' dożyje, 
dnia 22 łipca br. 107-mą rocznicę swych urodzin  ̂ po- 
stonowała obciąć sobie włosy w ten sposób, jak ta 
czynią obecnie wszystkie niewiasty Ameryki i Eairo-
py-

Oónka jej, licaąca lat. 70, dowiodżiowszy się o pkv 
stanowieniu matM, zaoponowała pnzecSw niemu bar­
dzo eoergifCanie. Nic to praedeż nie pomogto, bo 
matka, skorayiBłafWj&z/y z  Chwilowej nieobecności cóav 
Id, złożyła swe wtoey w  ofierze na ołtami miody* 

j obdąwszy je, jak nalkśfcy.
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Wiec niższych funkcjonarjuszy 
państwowych.

W  nd-edzieil̂  22 bm. w sala Towar&ysitiwa Rolniczego 
w  Kratawie ■aelbnaM się naasi fuuikejKMiaaijaiisize pań- 
etiwwwi oetan omówieura oibecmego swege potó^ula, 
tóóre nie przedsha/wtiło sdę w różowych barwach. Na 
'®efarana/u tem u<a&estniczyli obok zapro&zomych deleg.ł 
crjŁ, poseł StlaimisAarw* Rymiair d senator iGnodireiwski. 
Przedmiotom odymionych obrad byiła sprawa pozba­
wienia etatów 40 proemt nMsizych jteikcjcwnâ jfiLSizy 
wyżstzych mczdlini. Referował aidiwiokait dir. KlimecM. 
fttzjeaułamilaili pp.: poseł Rymiar i senator Godlewski 
(wtoni bardzo głoarąioo. Dalej w dyskusja brali udizEał 
jpp. Gahryljel, We&neir, Dytmdk i im. Bo rzeciziojwej i 
spokojnej dyskusji uchwalono saetreg rezolucji zmie- 
nzagących -do pdLejptsizieniia obecnych waanmkóiw pracy 
a mfiędizy innymi uchwalono wysłać delegację do 
Warszawy dllia Obrony siwych interesów. Jalk senator 
GodtewfcM, tak i ptosetł Rymar żywo zamtetresowialii 
jgię spraiwa niższych fuinkcjonarsjusizy i obie cal i1 słusiz- 
ne żądania poprzeć pnzied forum pariamenitarmean.
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Sdłćlam góra“.
Ćroda: „Bziklama góra*.
Oawiafft-ek: „Ludka*.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI**.
Wtorek: „Perły Kleopatiry“.
Środa: „Perły Kleopatry*.
Czwartek: -Perły Kleopatry*.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA",
Wtorek: „W sieci*.
Środa: „Taniec o północy1*.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Sza! pustyni*; wielki dramat gorącej miło­

ści i dizśkaej nienawiści. '
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety*; tragiko- 

tnedja w 8 aktach.
Reduta: „Vin dicta" (Dzieje miłości i grzechu). 9 wiel­

kich aktórw; w roli gł. Garpeutier.
Sztuka: „Rosita*; dramat przeplatany humorem w 10 

aktach, c Mary Picikford w gł. roli.
Uciecha: „Dama od Maksyma*; kom. fpifeanitaa w 8 

aktach.
Wanda: „Pojedynek w przestworzu* (Latarce trumny), 

dramat w 6 aktach. . . .
Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour* (Miłość i pienią­

dze); egzotyczny dramat w 7 aktach. W roli głównej: 
Lya* Mara.

 oo--------

-o*
NEKROLOG JA.

X  Jastrzębskich Dorota Zierobińska, żona przemysłow­
ca, zmarła 20 bm. w 40 roku życia.

Ewelina z Palusiń skieh l-o Zabarwska 2-o Armaty sowa, 
urzędnika kol. państw., zmarła 22 bm. w 58 roku 

życia. Pogrzeb dziś we wtorek 24 bm. o godz. 2 i pół 
popoł. z kaolikry cmentarnej.

DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu t24 bm.:

Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45. — Apteka
Lobaorereka 6; — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
l ' g# — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejka 3. — Apteka 
p o d  Murzynem, Krakowska 19.

 o —--------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących i odchodzących ze  stacji krakowskiej
Wa>nv do 4 czerwca 1925

f T z,s  j Odiazd do l j  Czas ]  Przv*azd z

j f  005
f  i;»5

Warszawy 1*26
i g

Piotrowic !S
Lwowa 1 48 Lwowp. 5U f *

8 215 Pic-rn wic 5 10 
1 5-15

Ł o ó ł i J
1  400 P\Ołrow'c Stryja i

6*40 
! 7‘* 5

Lwowa d 5 52 Zakopanego ą
K 3tOV.dC G-eo Poznania ?

7*35 Zakopanego |! 620 Wersz<‘.wy '!
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa s
8*25 Wieliczki 7*25 Bielska J
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki i
8*50 N. Są:za 7*45 Lub!: na

10*05 Poznania 835 V,;arszawy
10 25 Rzeszowa 945 Lwowa
13*15 Lwowa 9-50 P'Otro\vic
13-00 ZnkooanegO 12*5) Katowic
1440 Warszawy 13 40 Lwowa i
1420 (Bttrowic 1 15*06 Zakopanego 5
15* ?0 Przemyśla 15 40 Piotrowic j
17 05 Katowic 16*18 Katowic
17 45 B ciska 16-25 Lwowa
1915 Wars 'awy ! 16*50 Warszawy

I 19.50 N. Są *za 18 20 Wieliczki
I 20 10 Lubhna 18*45 Lwowa
I  20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic J
1 2115 Lwowa 20 20 N. Sącza
1 2P45 Łodzi 20*50 Poznania
I 2220 Poznania 2M0 Zakopanego
tt 2225 Krynicy 21*25 Przemyśla
I 2320 Lwowa 21 50 Lwowa
I 28-J5 Zakopanego 2205 W arszawy
i  1615 Trzebini 10*40 Piotrowic

Ważne dla powiatu chrzanowskiego
i oświęcimskiego.

Sprawa podycoek z zasiewów i zn życie funduszów dia bezrobotnych.
Poseł TabaetzyńsM w towarzystwie radnego 

miasta Jaworzna p. Jana Stolarskiego, przepro­
wadził w Ministerstwie Pracy i w Ministerstwie 
Rolnictwa konferencje w sprawie potrzeb miasta.

Poseł Tabaozyński, zaproponował zużycie fun­
duszu dla bezrobotnych, na wykonanie robót pu­
blicznych, a mianowicie: kanalizacji w Jaworznie, 
przyozem mogą być zatrudnieni robotnicy nie 
mający pracy. Wiceminister p. Jankowski, przy­
jął propozycję deputacji do wiadomości i oświad­
czył, że myśl użycia tydh funduszów na inwesty­
cje jest omawiane w Rządzie, a rozstrzygnięcie 
tej sprawy nastąpi w najbliższej przyszłości. Ró­
wnocześnie p. wiceminister przyjął podanie mia­
sta Jaworzna, wręczone mu przez radnego Stolar- 
larskiego. Następnie udała się deputacja do Mini­

sterstwa Rolnictwa i przedstawiła wkemdnistro- 
w i Rolnictwa p. dr. Raczyńskiemu katastrofalny 
stan zasiewów w powiacie chrzanowskim i małą 
pomoc, jaką powiat ten otrzymał przez udzielenie
40.000 zł. pożyczki na zakup zboża na zasiew. 
P. dr. Raczyński oświadczył, że poleci wojewódz­
twu w Krakowie przedłożyć sobie wykaz roz­
działu pożyczek i z&jmfić odpowiednie stanowi­
sko. Tymczasem zwrócił depuitacje wprost d!o 
wojewody p. Kowałikowskiego. Na konferencji 
jaka odbyła się w poniedziałek w województwie,, 
w której pod przewodnictwem posłów Tabaozyń- 
skiego i Matłosza wziął udział p. Jan Stolarski 
i delegacja powiatu* oświęcimskiego, ustalono, że' 
przy następnej- racie pożyezika powiat chrzanow­
ski i oświęcifmski znajdą ńależne uwzględnieniec

Groźny herszt bandytów stanie przed sądem
doraźnym w Krakowie

Jest nim ułandezerte*. —  Aresztowanie członków 
Rosji. —  Bandyci mają całą Ktanję napa

(h) Jak się dowiadujemy, z końcem bm. odbędzie 
się w kirak. sądzie okręg, woijskorwyin rozprawa do­
raźna przeciwko u la n e j 3 p. uł. Józefowi Gajdziń- 
skiemu, .oskarżonemu o cały szereg napadów rabun­
kowych z bronią w ręku.

Giajdzińsfki, zbiegłszy z szeregów swego pułku, gra 
sował w czasie swej dezercji po okolicznych wsiacłi 
i m tot oczkach koto Sosnowca, stojąc n aczele szajki 
bandytów, złożonej z kilku osób cywilnych.

I  tak w połowic stycznia br. szajka Gajdzińskiego 
wraz ze swym hersztom napadła na dom Wiktorjl 
Chwistek -\y Bobrownikach i obrabowała ją z pienię­
dzy, grożąc rewolwerem. W kilka dni później bandy­
ci ci wtargnęli do restauracji Rrandsaka Gajdzika 
w Żydicicacli koło Będzina i, steroryzowawszy goopo 
dauza i gości restauracyjnych, obrabowali wszyst­
kich z pieniędzy i pakunków.

Tego rodzaju napadów rabunkowych na restaura­
cje, sklepy i domy ma Gąjdizińskd na sumieniu catą

szajki bandyckiej. — Reszta wspólników uciekła do 
dów rabunkowych na sumieniu.

Ktanję. Trzech wspólników jego szajki, ujętych kil­
ka dni temu, stanie wkrótce przed sądem doraźnym 
sądu okręg, karnego w Sosnowcu. Są to: Stan. Du­
raj, Stan. Szczepanik oraz Waełow Wilczek. Dalsi 
dwaj członkowie tej bandy, Stefan Koza i Piota* Dab- 
kus zdołali zbiec na Litwę, prawdopodobnie do bol­
szewików.

■Hecnsizta Gajdzińskiego aresztowała ekspozytura u- 
raędu śledczego policji w Sô njô ic-u i odstawiła do- 
więzień workowego sądu oikręgicwego w Krakowie. 
Aresztowany w czasie śledztwa przyzaiał się z całą 
bezczelnością i cynizmem do wszystkich zarzuconych 
mu napadów rabunkowych. W  toku zezniań oświad­
czył on z csułym spokojem, że mu wszystko jedno:, 
„zginąć w szpiiftaiłu, czy pod słupkiem*, gdyż jest nie­
uleczalnie chory m  chorobę weneryczną. Jednego tył 
ko żałował, że w eiiwili areszto-wiainia nie miał rewerf- 
weru przy sobie, gdyż byliby „kropnął w łeb temu 
psu, który go aresztował4*.

Dalsze aresztowania w związku z aferą
\ poborową w Krakowie

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

t -

Kraków 24 lutego.
(h) Jak scę dow^adiujeniy, w boku dalszegio śdediz- 

;tnva w sprawie nirjdużyć pobcrGwych w kralkowskiej
P. K. U., acrce\7it!0!W?j:<o trzy emby cjyiwiltile w wieku 
pt^borowym, jako dezeutteirćw i osaidzomo ich w wię­
zieniach sądfu t\X).)sikomrego przy nil. Mouteluppiijch.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 23 BM.:
Grand Hotel: FLorjan Ziemba — Wara^wa; 'Łofja Ślr>v- 

•C7>yiL̂ ka — Warsiza^a; J-an Żaik<xwi«f.d — Liibnitc; Iva,p. Le 
,011 Bianokii — lyiarî zawa; J.e«r?;v Weil! — GuebswTer; 
Ja.cąuoiS Ejpstein — Colnuijr; Remi© Weill — Wmt̂ enhn-iin, 
J6,7x4 Loebl — Wiedeń: Adaira Liban — Wiedeń; PaAveł 
Hhng — Wiedeń; Dr Rysesard Dres eh er —- Warszawa: Hr. 
Michał Zatoki — Iiwjiniicz; Aleteande-r Wygaird — War- 
s%a!\vu; Izydcr Nadel — Titje,et: Wilhelm Pa^okka — Wis 
deń; Dr aWcJiaw Lipski — Bielsko; Wacław Jaoig — La- _ 
v̂ica; Firltz Gaycrhahni WHedeń; Honinik Barylski — ' 

Wiaii*s®£MWu; Sftoniisljaw Godyski — Warszawa; Igniacy Kę­
dzierski — Lublin; Józef Wialker — Newy Jork; Karol 
W eto — Wiedeń; Osik ar Burian — Wiedeń; iWład. Horn, 
Piotrków; Fr. Miiiod-UiSizewisRyd — iVLi(niiófw; Daniel Keiuer — 
Antsteirdam.

Hotel Saski: Dramicńszek ślęozikia, kpt. — Bielsko; Ftca.n- 
•clszek Koswoiwjsik-i. kupiec — Poznań; Zcfja Jaroszyńska, 
wł. dóbr — Bluduiień; Gze^w Lisowski, pr-zeui.̂ — War- 
iszawa; Samuel Medwin, kupiec — Warsziaiwia; £X’yk Aa- 
itorod Hordt, kupiec — Żyrardów; Piotr Zubowćcz, se-na- 
tor — Warszawa; Anatol Foutai, dŷ ir. Ri-ryiż; Ma:ie 
Jeamne Foulon — Paryż; Aleksander Chmielewski, in_z.-- 
Warssajwa; K. Ścrięcieki, ratm. - Baclmiia; Zygmunt Vo- 
żniiakowiskd, wił. dóbr — - Blunkóiw; Adam Gliiwatiibog, ob. 
aiem. — Pawłicwiice; Ignacy Schwarz, kupiec Wiedeń; 
A. Go-tlieb, ikupi.ee — Wiedeń; Karol Weger, kupiec — 
Wiedeń; Oswald Ptos, to . — Stanisławów; Michał 
Propst, kupaec — Lw.ów; Marcjau Wożulaikoiwski, ziiem,-- 
-BdiuirkóWy Pirodka Papo-, żona ikupca — Budapeszt; I. J. 
Kjuiporatem — Warszawa; Julius Taur, dysp. jżmiy T  
Iwiów; Bolesław Nleawewis-ki, ŵ . dóbr Branice; Chri- 
stoph© Effine&t Sartorius, seikiretajrz gjensea*. IM/CA — Bille
(S/rwajcair ja).

——xox-----

Celem sayibszegio ulkońjcizeańiia dio-cihodzeń deKgowta 
« y  zKMitjaił do śledztwa jeden z offScserów krak. D. O,
-K., k3ió”y pomatga w dochiodizicnaacli sędzMeanu śffod- 
czemu mjr. K. S. dmewi Żebrackiennu. Ptrae^hichanńe 
ofrtdenićŵ : pułk. Woilffia, pułk. Wiiśnli^tsikiego ł kpi.. 
Î isjodiia dtóiiega końca.

W  SPRAWIE KOLEI W ARSZAW A— KIELCE - 
KRAKÓW— dMYśLENICE—  N. TARG—  ZAKOPA­
NE odbyła się na polecenie Minto-ertowa koJ î pań-- 
stw-Oiwyich w Myiśleikeach iia dmiu 19 lutego br. ko* 
mńsjn pnr/.y Wisjpóliuidiżiale delegata p. radcy Świdor- 
rtklegio w Sjjjfi‘:nvio reiLtiOwmośed tej kolei pffiz-y uwzglęi 
,a':ou zanian pcJityaanycłi i ekonjomicanych. Wyniki toj 
komfisji są iiadiawyczaj pioonyelnc dia szybkiej reali­
zacji tej budowy. Podobnie koufetreflicje odibędą się diu. 
3 mar ca br. w Krakowie a noĉ tępaiie w W'ars*awie.

(t^a-) GODNE NAŚLADOWANIA. Dtr Antona M5r 
kiiijsiki, dyrcikittOT. państw. Seuiiuarijum nauczycielskiie- 
go mę-k:ogio -w Kiralkiofwfte, biiioirąic a&uoąpit z tęgK), io  
rale wykliaićieiwe w Goltogikrna noiTuan Utn.iiwemsyt.etiU' 
Jaciicll. noeŝ ą milairuo noannaiityelh wyMrtmydh przed­
ni awdctola naatfki pobiki-oj, zaprowadził coś anialogicz- 
fnegio w ziałkliai-Me, którym kiler uje.

Eał on mijano w licie nazwy każdej ze sal tegio za­
kładu, peichodzące od niaizjwksk za^łurónych polislkieh- 
uczonych i pclagogów oraiz jjłositarał się, aby każdego 
z aich peiddbiizjoa zinailiaizlUa sdę w. odipośmej saE. Są- 
więc ta-m sale: Rtomeiwilciza, KaHąita^ Shasafica, Wi>b 
łoow^kiiięgo, Rac^bcfTOiw^icgo, sala rysunkowa nosi 
mijaniio Matejki, a gtonastt.ycfflna Dra Heruryfka Jomdâ  
j»a iitd.

Oprócz tego w Sdldofle Ćwiczeń, stamofwfiącej ongta- 
niazfną eatóć z Semfinarjiwm, damo salom nazwy: W y- 
ê piaMdiegłOi, Tertimiaijietra Kaizf.ffróeuza i Lucjlaua Ryidl% 
fctónzy, jako djaieedakŁ, do niej ućzę^accłalS.

Risecz jostna, że tiaJka iuuowacga, posiada dużą do-
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tuosłoóć pedlagioigdicmą, pJCKń-iefwiaa bniKłzi- w mtodzileży 
od jej liait njajwKV2̂ śnh!e{)s«yx*  ̂*: ikjult dilu mężów zasłu­
żonych w nairodr̂ -e, a zairawm rosttzerzia zsataee jej 
wradfomośei. Każide bowiiean diziLecto, azy starszy cMo 
piec będaSe się dowiadywać, jakie to zasługi na polu 
nauki, sztiuM, wychowania połoźyk len, na którego 
caeóó salę nazwano $ umfeizeizono w niej jego por­
tret.

-Naloty spoKMewtać się, że kierownictwa rnnych 
satoł k ra tow ych  zochicą naśfcwioiwać cłhrŵail eiboią. ini­
cjatywę Dna. MiikoideMiegO w tym kiertonikiu.

(h) O KREDYTY Z POŻYCZKI AMERYKAŃ­
SKIEJ NA BUDOWĘ DOMÓW CZYNSZOWYCH W  
KRAKOWIE. Jaik się dowiadujemy, kilka koopera­
tyw mieszkaniowych w Krakowie poczyniło* starania 
u ozynmiików nząidoiwyeh o uzyskanie *znaomi ajszyca 
kredytów z potyczki amoryfkańskaej na budowę ■!> 
mów czynszowych w  Krakowie. Również sen. Adeł- 
main interweniował w ostatnich dniach <w minister­
stwie kolei i ministerstwie skarbu wr sjprawie wyasy­
gnowania więtezoj kwoty pieniężnej na dalszą budo­
wę kolonjji dla kolejarzy w Prokocimiu pod Krako­
wem. Zamaozyć należy, że 30 budynków mieszkal­
nych w tej koilonji znajduje się pod dachem, 28 bu­
dynków doprowadzenio izaledwie do wysokości p,sd 
piętra, zaś budowa reszty projektowanych budynków 
w ilości około 150 nie mogła być dotąd rowpoozętą 
dla braku funduszów.
*’ (h) BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW CZYNSZO­
WYCH. Gmina. m. Kratowa przystąpi z wiosną do 
budowy 3-ech piętrowego gmachu czynszowego- pnzy 
ul. Słonecznej. » Plrojektiowaaiy budynek obejmie 20 
mieszkań, każde -z dwoma pokojami i kuchnią. Budy­
nek czynszowy przy aleja Słowackiego1 będzie nieba­
wem ukończony. Mieści o<n 16 miesizkań również dwu- 
pokojowych z kuchniami.

OBY TAKICH WIĘCEJ. K o m ite t rodzicielski 48-ej 
sckoły ta i. ks. Józefa Ponfiwt*Ofwisifeieg>o w Podgórza 
wykazuje tak wyjątkową ruchliwość, gdy chodzi o 
pomoc dla ubogich dzieci tej ftztooły, że z przyjemne- 
ścią to podnosimy, jako- godne naśladowania.

Komitet ten z uzbieranych fumsdusoów zakupił p?- 
ftrzebne na obujwne auaferjGły, miejscowi zaś majstro­
wie szewscy wykonali darmo robol ę — p. Jasiński 
*6 par, pp. Matula, Wolny, Godula. Szwon cybet, So­
wa, Dziedzic, RowineT i Brożek po 3 pary. Dzięki a j 
ofiarności 30 ubogich dzieci zaopatrzył komitet w 
obuwie. — Oby takich więcej!

PRZYKROŚĆ NIEDZIELNA I HUMOR MAGI­
STRATU. Niedzielna aura była dla nas ̂ prawdziwą 
niespo-ddatnką. Tak przywykliśmy -do* wiosny w gru­
dniu, styczniu i lutym, że lekka zadymka śnież aa 
oburzyła i uwaaaKeany ją. aa- niespaawieliwość 
wyaszych zrządzeń. Najboleśniej odbiła się ta aura 
oczywiście na nasizych modnych paniach, które w wio 
sennych już kostjumaeh i słomkowych kapeluszach 
pędfziły 'zziębnięte do domu z Imji A-B, rezygnując z 
miłej przechadzki w  miłym towwzystiwie. Miała ta 
niedziela jednak i isiwoje wesołe stawy.-1 tak w cza 
eie 'Zadymki śnieżnej, gdy jezdnie i oho-diniki ociekały 
wodą jechały z wielką pompą pnzeiz ulicę Zwierzynie­
cką dwa beczkowozy Nir. 15 i 17 i (rzęsiście skrapla­
ły  pełną brudu ulicę. —  Widać, że żadna klęska, ani 
przykrość nie zmieni dobrego humoru naszego magi­
stratu.

i(h) Z NOŻEM NA POLICJANTA. Aresztowano 
Leona Barcika, lot 20, robotnika. sam. przy ul. Czar­
neckiego 10 za targnięcie się iz nożem w ręku na po 
łicjanta podczas służbowego wystąpienia.

(h) KRADZIEŻ BIŻUTERJI OLBRZYMIEJ W AR­
TOŚCI. Wczoraj doniosła do policji p. Amelja Ło­
patkowa-. żona inżyniera, zam. pr-zy ul. Wielopole 20 
o kradzieży biżuterji m  jej szikedę, wartości 5.500 do 
larórw (około 28 tysięcy zł). Kradzieży dokonano* w 
tajenwióiozej okoliczności. Dochodzenia w toku.

Z  OPERETKI „NOWOŚCI". .Perły Kleopatry" to n!e- 
Bswykłe piękcnia. i melodyjna operetka ściąga- tłumy pubłi- 
ozniości, która podziwia bogatą ędearomoiraędiną wystawę 
a 7makoTn.ite wykonanie. Dawno już nie było* tak 'dobrej 
operetki po-d względem muzyki i librettu. Publiczność od 
początku do końtcia bawi się dosikonale. Operetka ta wy­
pełni cały tydzień. W sobotę popołudmiu po. cenach cał­
kiem zniżonych .J&chaoiika". W piwygotowomu iuajno v- 
eiaa operetka. Lchara „Oloiolo" z Gzeraoikówiną w rola ty­
tułowej.

SELMA HALBAN-KURZ, uajslyrmiiej^a  ̂ śpiewaczka 
toloraturorwia, wrstąpi w Krakowie w nfledizdelę 1 marca 
hr. w St-ar̂ Tin Teatrze i wykona szereg nâ naikioan-itsizyich 
aryj i pieśni. Komeert tern będzie — jak. świadczy dotych- 
czai80wv popyt ma biletv — całkowicie wwi?rp(rzedam%

TRADYCYJNY BAL A1ASKOWY URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. Diziś, wr wtorek w salomaeh Starego Teatru 
punkrtualme o- godtz. 9 wdeetor rozpoczmie się tradycyjny 
bal maskowy urzęd/nńków miejskich.

Bal tern ziajpjow&ada się znakomicie tak pod wizgiędem 
towarzyskimi, jak i samej zabawy. Oały szereg wyrbdtnydi 
osobistości z Kratowa i prowincji (zapowiedziało swój 
udział, Komitet zaś dokłada usiloy-oh starań, by uczestni­
cy bawili się jak najŁepdeg.

Do tańoa praygryrwiać będą napErzeanńiam dwie orkiestry

c nleKw^ałocka sensacjach aeroplacawspck: I  °,du2t3ed£,027
Dramat w 6-ciu akt?ch 2089 ■

POJEDYNEK PRZESTWORZU i i

(LATAJĄCE TRUMNY)
i bppw.. — iM a m  Nwua pilotJs i aUglfer.
Szarpiąca nerwy akcja. Wspaniałe zdjęcia.

■V' \A śfcii* ó 5 -R' ■ !• f ", ‘ !.

Sensacyjne szczegóły nadużyć Irak. policji
•Kraików 24 lutego-, 

jflh) Onegdiaj dtonOisĈ eany o fw-̂ kry-cju uadlużyć 
wiśród połiliiojl ksiatowisOdiej, prrzyozem aire^zitowano 
iwy|w»iiaidKXwioę Buiryłę, zaś drugiego a.jenta. Szaulca i ko 

pofliojd' KctznibofwlskJiegio zaiwi^izroo w urzędjo-
w\ani;oi.

Jtalk silę óbecoiaie dówiiadujemy, wymMeniem fuuk- 
ĵOBłacjfiisiae- p r z e p r o o M a d z ą ^  r e w d z ję  ksliąg

h a o ą d lo iw yo h  firmy BŚrs/oha FfejkeŁsitseilinia przy ul. Wte- 
iljcmioijo wfpajdiiił ma ślaid pewnych nadużyć, o których

i jedejak nile dodteśli wtadtzy, dając się przekupić pde- 
| nliądantiL

{Mfiiamioiwficde Fliinjkelaiteiki użył za pośredndika do za- 
łagjodzenjiia sp(rajwy â iejafkleigio Neufekla, któreano 
wrędzył 3000 rfotych z  tem, aby je oiliiairoiwiał obrał- 
nfiełnym cibeenCe w^wilajdo^włoom.

Neiufeld wlękecą c-zęść tej somiy za/trzymał dla 6fi6K 
•Me, (reî ztę zaś więdzył wyGizca^óitoiioa^yin wyae ,̂ 
fm^cjcir^Jrjusiztotm prciBojL śledzitwjo sądawie spoczy­
wa w rętoch s. a  o. dna Gzuimy.

Z zemsty podpalił zagrodę
k tó r a  doszczętnie spłonęła.

Kyaków 24 lutego. , | 16 tysdęcy złotych.
(h) W nooy z 18 na 10 bm. wyilyuchł pożar w zagro- Pod zarzutem podpalenia aresztowano- Jam Michał 

ttóe gotspotdairza Radwańskiego w Bodza- eszyka, lat 34, .rólmksa ze SzozygłowTa, który uczynił
iMmie pow. wielickiego, który cimzezył do^jzezętnie j t-o z zemsty na tle procesowem. 
zabudowania gosipedarskie, wyrządzając szkodę na «

Że-tony otrzymuje każdy uozestawk przy zakmpnie bi­
letu wistępu, ponadto będzie je można nabyć na gali ba­
lowej, — Resortę aapiroeizeń ocrac biletów wstępu wydawać 
się. będzie wr biurze &efoetarjat.u prezydialnego iw Magi- 
^tTacie od go.dz. 11—*2 przed polud^dea), zaś od godziny 
3 popołudmu przy ka>de- Starego Teatru.

1

WIECZÓR POEZJI JERZEGO BRAUNA ze współ­
udziałem autora, art. dram. p. Hel. Buczyńskiej i pTOf.* 
Boi. Potch marski ego odbęd iz.de "Snę w KoUegium Wykładów  
Nauikoiwych (Rymiek gł. AnB 39) we środę dnm 25 bm.
0 godz. 7 wietozór. * ___

Z SALI SĄDOWEJ.
ę\) O ZBRODNIĘ ROZBÓJNIGZEGO MORDER­

STWA. Pinzed ławą przyisięgdydh w .kratk. sądzie o- 
(kręgioiwym karnymi rozpo-oz^Ja s-ię wczoraj dwiuidn̂ o- 
•wa rozprawa, przo-cfiw Kaaoleiwi RyttCfrawi, lat 23, 
anafeizyiniście fiaibrycizmemtu, oskairżomearuu o zbęro<dn(ię 
morder^tiwia rcizłbójniliczicgo. tSprarwa ta &:ęga jeśiacze 
miesiąca gruićl ‘a 1918 r., Medy to R ytto , dlzdałtająe 
w ztfKOfwfiie ze xmzwlym w mliodsyccsaisiie TcotfPJiemi 
Sc/rtyaMcm ucipaidl — wedle alkilu oskisuraemla — na 
•Schlaimę i Izaaka Gleterów na drodze między Ja­
worznem a Szczakową i zrabował Łm 21 tysięcy ko- 
Trn w gjoitófwfcis, ora® dn\r?a zegarki! (zloty
1 srehrtnjy) i piv:rAfeir^y. Po r̂ ibuĉ cu oibaj Gleteeii^wtie 
csołsitiajK przez waipaisitcRilków zajgtrzeił-ecnii. PrzJcproiwiadizio- 
me w swoim ozaisie śledztwo nie dało ża-dmydh re-zul- 
taitófw. Dopliero w stiea-pmiiu 1924 r. organa polajcji 
przytirzymnaly pod zartzartean tego mordlu R^tttera.

Otozało sdę bowiem, że Teo-fTid Sołtysik, który 
zmatrł 3 stycznia 1919 r. przed tarerolą {unosi! siwą 
matkę, by e(pricfw!r|drćła mru księdza, gdyż chce się 
wysipawfiiaidiać z ciTęźiivńego gtrz^cto, bt> zaiblił zyńa. Nad 
to wohe-c świadków polecił Sołtysfk swąj matce, by 
posizła dlo jego n-arizeciziomej, Mianjli PinaobtejdioiweCrfsej, 
odęteiła zIoiżcttId u rfiej 70C0 koreęi i spraiwiSła imi 
suty pegarzeb. Na pyłtaaiijó matOd' skąidl ma t<e pimią- 
dfz,e, Sołtysik opowiediział, że pewnego dnm na dro­
dze mięidizy Jaworzmeim a Szeizakową wiraż z Katro- 
łam Ryttcrem cibrabowaPii i zaistaeśfdi żydia, a paeirjią- 
dze schc îaiM. Miatka Siołt.ysilka potwierdziła rówaież 
na polćcj:’, że odebrała wówczas od PmzeMindJofwisfdej 
4000 koor. amatr., a od jo} teffca 1000 kor. Inni świad­
kowie sjtwlefrdizidi w dogu śfledlz/twa, że zarówno Rytt- 
ter, jtalk i rodtziha Sołtysrków żyii w złych stosm- 
toch maiterjaflnych. Dopiero osd połowy gnu-dnia 1918 
Ryttcr i Sołtj^ak pomęB trwoaftć pka1*ąd®e do tego 
sitopnlia, że zjwtrócrlo to ogólną uwagę sąsiadów, 
a głos puiblicizrny oibwibiiał ieh jujż -wtedy o obraboiwa- 
nia i ziaJbide Gtetfzerów.

Na wczorajszej TOzpramo Rytter wyparł stę wfinŷ  
a świadkowie przeważnie potwerdfzilli' zeznania zło­
żone w śOedfztwiie z  tem, że Sołtysik na łożu śmierci 
moiaił mówić o zastrzeleniu jednego żyda. Dfziś pnẑ e- 
słuetoan  ̂ będlą śwnladtowiie odwodowa, powołani penzetz

obronę na otoUczmość, że Rytitecr był -w kryt-ycanoia
•czasie zamożny, {poczerni złożą orzeczenie Icksairze 
znawcy i ruisiznilkianz, Wyu-ok oczektiiwany jest w go­
dzinach południowych. Riozpraiwie przeiwodaiczy &. 
s. o-, dr. Ldmaib ii s«. s. o. dr. WysńtcCd, osfkairża pnok* 
dir. GuifierwTOz, rodzinę zabitych Gletzerów zastępuje 
adlw. dr. Abrahsamer, zaś oslkarżo-nego broni adw. dr. 
Rolanowsid.

GIEŁDA.
Kraków 24 lutego.

Na giełdzie efektów ruch znacznie ożywiony. Tenden­
cja była mocna, pod koniec jednakże osłabła. Główne 
zainteresowanie wywołuje nadal Zieleniewski, którym do 
konano wiele transakeyj po kursie wyższym.

Dewizy nieco silniejsze.
Na pogiełdziu ruch również duży. ^

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Nowy Jork 5.20 i pół; Zurych 100.20; Wiedeń 7.32 i 

pół do 7.33 i pół; Berlin 1j24—1.24 i pół;
Akcje. (Cyfry w złotych).

Ra/nik Przemysłowy 
Ramlk Małopolski 
Ziemsikd B-amk Kredytowy 
Powszechny Bamik Kredytowy 
Barnik Związku Spółek Zarobkowych 
Polsikiie Towia-nẑ ł̂Stwo Handlowe 
Fbarma (B. JawTormcki)
Polski Glob 
Zielemciw&ka ,
H, Cegielski Pofzmań
Trzebini-a żelaao
Pocisk
Pairowoizy
Górka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
Tiv.ebiinna tłujs^cze
Aizot
KLetMirowniia Sdenaza
Ćmielów
Krakus
Chodorófw
Chybie
A. Piaiseckl

:W tiwksak-cirr 
0.41—0.43 

0.34 
0.16 

0.07—0.09 
11.75—11.90 

0.41—0.42 
0.90—0.95 
0.28—0.33 

■14.75—15.00 
0.72—0.74 
0.73—0.75 
1.30—1.40 
0.87—0.88 

.17,75—18.00 
4.80-4.90 
1.90—-1.95 

0.66 
7.50 

0.35—0.39 
0.24—0.25 
0.66—0.67 . 

1.05 
5.35 

625—6.45 
2.00

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
JowiorzaK)' a 100 — 15.20, a 25 — 1625—16.75; Naft*. 

Ktostio 0.25; Len 0.43; Gazy -zachodnie 4; Lotloomotywy 
0.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Akcje: Bamk Handlowy 725; Badk Związku Spółek Za- 

rołbtowiych 11.00; H. Cegielski Poizaiań 0.75; Parowozy 
0.90; Starachowice 2.66; ZieJemiŁefwi&ki 15.00; Ż îrardów' 
1420; Ohodorów 5.40; Nobel 2.45. Ursus 2.40; Barik Prze­
mysłowy Lwów 0.43; Nafta Polska 0.70.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich (w tysiącach koron austr.t
Bamlk Hipoteozmy 8-1; Sdorsao, Górnicza 65; Gaiky*. 

.1400; Lumen 8.1; Schodoim 210. Karmty 152.
GIEŁDA W ZURYCHU,

Zamkniecie giełdy: Paryż 27.07; Londyn 24.76 i uóĘ 
Nowy Jork 520 i pół; Bełgja 26.17; Włochy 2127; Hisa- 
ipanja 7337; Holandja 208h5; Berlin 123.8. Wdedeń 73.25; 
Sztokholm 140.12; Oslo 7925; Kopenhaga 8250. Sofj* 
377.4; Praga 1555; Warszawa 190. Budapeszt 0.72. Bi*r- 
łogród 8.40; Ateny 820; Konstantynopol 2.75; Bukore52t 
256. 13; Buezsoe Airee 1J94.76.



8&. a „BONUSU JUCAJUJWaJiJ-

Dzikie zwierzęta uciekają przed śnieżycą.
Z donoszą, 2© niebywale BoUtne i długotrwałe 

śnieżyce tegionoccone w gómeh kaiakaatkSdh byty po- 
anodtem naeeaofoseinwiofwainegto dtoitą/d fakitiu.

Oto, miróstjwo wSEków i nWtówfledtó, ucScfkając przftd 
I ^faedyc^nĄ mtządaBo fanmaita  ̂ n^pajfl m  astte- 
htdzMe w fcrąju ZakwilkazMaL 

W  mfieście Kutai&ije, liciząieiem dkioło 50.000 miesz­
kańców, wójM  iwidatrły eię podana# dmisa do jłabek mrjej- 
etódh i baizamu, gidlza-e spiriziediatwame są środki żytwmo-

ROCH WYDAWNICZY.

„ S h e ”

H. Rider Haggard: „O n a u. DrazLeJe odeaiwyildeg wypra­
n y , Pofwriość w  dwu tomach. Przekład autoryzowany Bro 
wdsiarwa Falka. Kraków, 1925. Skład główmy w fcai(g*a*nfl 
•€tebe<tbnera i Srp.

Do wielu powieśd aiwamituj™ ' - fe(nta,^ycmy-oh przy­
by ła w tych dniach zuoiwa, która pod każdym względom  
®ajande niacae-lmo stanomdsiko w  republice fa/ntost yoznośca.

Krtążką tą jest powieść ws(pótae(SfnegK> świetnego pisa­
rza angielskiego, H. Rider Eaggandia, pod tytułem 
„Ona44, świeżo Ba język polski przełożona ptrzea Broni- 
«ław a Palto.

IW angielskiej literaturze sentsiacyjnej (lamgrieiftto sensa- 
cyjoeg!) zajmuje „Omia44 miejsce ejpecjakrie wyodrębnione 
trio tylko wskutek niadiziwjyic&aj zsijmującej samej fabuły, 
łab po yernertowsku mukowemi, ale takie dlatego, że

śefi. Mniefeuno z nikm stoczyć bu/twę, aby je odpędzić.
W Ba/tJuan srtało się to samo, przed, tean jedimk [po- 

żamły wilikU MUkju loucLzi ma uiUcy.
W  Tyfilfeae -zaś uitwiaraomo speicjaliaą straż ocihJotm- 

ozą do w ałM  z wdkkami.
'Pod tein miastem kiiKkmiaśoie miedirwiedizA zjaaitafldo- 

łWiaSo dom?ek w arty  pmzy pnoekowtnjL Znajdujący się 
tam  żołnierze, ledtwUe zd o W i się olbroaiiić przed nimfi.

1 Eoggatrd podał tę do be^ddectawego czytania zmusza­
jącą treść z całą ęraoją w  białe rętowicżkd uzbrojonego 
getn/lJemam. Operując rozległą SkaJą ma prawdziwymi ta­
lencie opartej ekspresji twórczej, pisrae Hjaggand jedną ze 
flwjyah mjlepgzycdi powUeaca ratz z  oorot4owskfle<in jakby 
aihorv)zoota.Iiiiiemem aikcyii, raz z nabrzmiałym pełnią krwi 
witalizmem, rarz zaiórw z ^prort depesyjną manipulacją 
iuctauć —  aJe zjaiwsrae najtjagk&mejsze wydarzenia, nawet 
owo spopielenie się Gne-j —  kukoriiBaicja powieści i zara­
zem ka.tosft.rota —  przysłania sympatyczną ttoriką, na 
[której załamują sdę zibyit radykalne akordy.

Dlatego czyta się „Orna41 z całean poddaniem się uro­
kowi tego dominującego ąpokojfu, tego* jaikby posągowe- 
go 'Zamyśleniia, któire nie szarpie nerwów w rozdziale 
ikstęTm,  ̂aby w Yjp&ylomityim amecr/Aiłić crzytelndto zu»peł- 
tnii-o i nie pozwolić mu odcziuć ew^intuokiej subtełności, 
ale w  ciągiem rofzkładamu wrażeń gna na duszy czytają- 
cego jak ma kław[)a/tiLrze jednego in/strumeutu w jednej, 
zbędnolowanej nieco, tonacji.

W  głębiach Aifryki zioajdują bokatecrowie Baggard^

Nr. 46

J Oną, królofwę ta^jenmtcaą, rneśmiertelna, wiejcairie młodą.. 
“ i wieaz^^ście nad^ddiejszą. Na tem tfo roeswija autor 

obraąy cbarakt»rófw stwcHraonwcb przez siebae postaci 2 
o  wiele większą d.w.ą zmjomoóci peyche i peycboiogji 
iw zrelaejonjowariki do dniedizin fenjtaiStTr<2znprcih, mLż cay- 
ndł to w  po , fiknęj“ ̂  wydauaej powieści ^Aitlantyda4* Kerre- 
Benfoit, zreeratą pociąga my ao odpowdeiimtoośca za spla- 
gjofwaeie poprostu koinjcepcji wOsnej41.

Tłumacz wywnąraał się z trudnego zjadamia bez zasbrze- 
żeń bardzio dobrze*. Przekład jest czysty i w równoległo­
ści siwej do oryginału me augEzuje się ly^rwiedme, jak 
to się często trafia (mieliśmy spofsohnpść obserwować to
(Ostait-ndo u niektórych tłumaczy Jiadk Loodotn^). Gdzie­
niegdzie arcba-tziąjąc jęzink, nie unika jednak Fałk nieod­
zownych dziś inowiacyj, dając wmżome pewmej me oder­
wanej od nas perspektywy. Wyazerpująęy, .zajmująn^> 
skreślm y wstęp daje możność poranamiia sdę z hdstorją- po- 
iwieścd awanTft.iLnriczK>nfa<r«taSt ycmnej, w s/wzegódmoścd z ikzia 
ła tością  pisarską HiagigardW

,,Qm “ jest częścią trylogji (/zruipetoie zresahą stanowi 
osobną całość), w której Haggard opifsuje metamorfozy- 
ozme byitoiwamd.e tojemmaczeg Ayeshy. Należy się spodzóe- 
iwać, że zdołniy thutnactz, ziacieikaw&wtsay polskich
czytelników, nie epocanae za prędko- i niejedno jes?^.^ 
orcydcaeło. tiłera.tfury angielskiej róswnde dodatnio przy­
swoi litera/turze naszej. \V5tr.

Koniec części redakcj jnej

Redaktor naczelny i odpowiedyJalcy

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI

e
HDB1SIMDJ 0I1 BI!
od godziny 9 —12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. O G Ł O S Z E N I A Za Miwe Bita®
sgłoszań 

Adminłsirac]a nie odpowiada.

Kto

2069

chce poznać najmłodszą dzielnicę naszej Rze~ 
czy|30spoiitej, Śląsk Górny, Jej życie pulsujące, jej 
skarby i bogactwa gospodarcze oraz jej twardy, 
pilny i patrjotyczny lud, niechaj czyta stale tylko

„Gońca Śląskiego"
pragnie nawiązać stosunki h?ndlowa-gospo­
darcze z Sćrnym Śląskiem, z jedną z najbo­
gatszych ziem Polski, vtinien ogłaszać tylko

w „Gońcu Śląskim".
w najpoczytniejszem piśmie Województwa Ślą­
skiego. Inssraty v/ „Gońcu Śląskim" małą najwię­
kszy skutek, „Goniec Śląski" dochodzi do wszyst­
kich sfer nie tylko haudlowo-przemysłowych, ale 
i do szerokich warstw robotniczych, inteligencji 
I urzędników . -------------------------------------

6 6S L M f i l
Warszawska 58

wychodzi wa w łasne) oficynie.
KATOWICE. Telefon Rr. 1330.

JAKO ZABEZPIECZENIE OD PRZEZIĘBIENIA
dobrze jest używać regularnie przy zmiennej temperaturze

c o t t d
(&  - m .  x x  l  %  | tx
' C r a n ę  rc? a

od dziesiątków lat emulsja ta okazała się je 
aynym środkiem 2apob eg ; wczym. 

Przy kupnie prosimy zwracać uwagę no ory 
ginainą markę EMUL5Ji SCOTTA.

Żądać w  aptekach i eroger^ach.

Hi!

RASZYNY do szycia zna- 
ne gw?rantowane „Ka­

sprzyckiego* hurtowo deta­
licznie pobca skład fabry­
czny „The fiaspnjcki Cempanf 
w warszawie. MarszaKo- 
w^ka 153, teł. 104 5!. D o ­
godno spłsty ratami. Pro­
wincja mofe zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat Eifut bezpłainie. 
Konkiir^ncyjne 85 z l  Od ­
działy • C;ę«TGchowa, Aleja 
43 Kielce, S enkiewicza31. 
Lnblin, Szpitalna 17, Fok­
sa! U . 2090

n n i U M i n i f i i i i

25 13.

msmmmmmm sa essa 
f^ IS ^ E B R A C Z K A
Nowy sensacytny romans 
£ obecnych czasów. Romans 
ten jesłi nadzwyczaj ciekawy 
i czyta stę x ogromnym za­
pałem. BE Z F I AT KIE można 
iKifltać w kioskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 595

SrEaiyaś
Brzytwy, Scyzoryki, r*^y* 
ci ki, meszynki do włosów 
i samagoiirnta z najlepszej 
srt*li po ««»>■-h konkuren­

cyjnych poieca 2038

W  MM\
Kraków* plac Wariacki 9. 
obok kościoła Sw. Barbary.

8BB1 m m iR S f c i a a  

KO^UNLtAT.
Ncide^lii charakter pisma 
s^ ó j ju b  zairittTesowej oso­
by. zakomunikuj: imię rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę 
charakteru, okrcSlerre za­
let, w. d. zdolności, prze­
znaczeń e. Analiz v wvsyłam 
po otrzyinr.niu 3 rłoiych. 
Osobiśoc przyjmuje 12- 7. 
Protokóły, odezwy, podzię­
ko w a n m r  a j w y b i m s e | s z y c 11 
osób stolicy. Warszawa, 
Psyche - Grafolog Sz.\}ler- 
Szkoin kv Piękna

!

CROBKE slsLOsZŁfiliA
STlAiftSZY poaruołonik hanjdlwwy, dobry (hetoratiotr o kie® 
łwystawicrwycth, poezuDwajiy do piefnwszjorzędJiłegjo skkidu 
itolOffijjaJiDego i horadlu wódek w PoTmairiu. Zgłosżenia z 
odpnsiem świadeertw, (podaniem refe^emiciyj i ■waruBkófW 
w^agirodizmia do Adm. „Go-ńoa Kaoi<tbfwsfldegK>li pod
M .  122.W : ‘ ioq>
OGRODNIK dto worz.ywtcBegł(> ogirodiu w Gdymi, kauwaLecrt. 
t. dibbremi óiwiadeotwami pjoitrzjefbfny zaraz. Osłod©eiwia 
utaiz îmajme i peoiąja do urnowy. ZigłoccseTEia kLetrotwo-ć: 
Kpi, Sfobmidt, Gdyma, willa La^uaa. vń. 122.403, 101

R U T Y N O W A N A  Aefnotypisika-, władająca, popnaiwialo ję- 
'zyknean polskim i memicakian pohukuje .jpossady od 1. IlL  
br. Oferty d.o „Gońca Kraik..** r. 5948. łoa
APTEK ARSK A  siła pcmocmora z Mkoletimią praktyką, 
obecaniałiiia. z wszelką pracą aiptekorską, poeKOikiujje posady 
tod 1§. IV. br. Zgłotsizmia „Gofm.ec Kraik.44 r. 5950. 103

KRÓLEW 1ANKA kirtoligemiti-rua, w wieku średnim, zm jąca 
frię na gospodarstwie wiejskiiean donuowenn scyckr, secj-w - 
nem praso wamiu, przyjmie posadę zarządzającej w  ma- 
jątku, poinjsijooałcze lub pncboBtiwie. Podada śiwtodeot/wo. 
Oferty upraaza do „Gońca Knak.^ zd. 122J177. 104
OGRODNIK toiwaler, z dłuższą praktyką potrzebny od 
1. III. br. ZjgifOfeEenia. wmarz z podoniem peuflji. Majątek
ZaWc!zvm pocaita R ąbam i pioiw. Wągirółwiec. wL 121.877.

__________________________________ 105-

POMOCNIK aptekarski, katolik, dobrze polecony, włada^ 
jąoy dobrze językiem niieuLieckiin potr^ctoy mroź na sta­
łą posadę. Painawie z b. dizleLnicy pruskiej lub Maiopol-- 
ski mają pierwszeństwo. Potrzebna także siła pomocnioz* 
panmia, o-bozmaiiia z spraedażą odręoaną, wibadająca języ­
kiem niemiockiim. Apteka w  DziaM owia A. Gmjek. zd. 
118.272._____________________________________________________ 106

URZĘDNIK gp spod ar czy, kawaler, energiczny, uczciwy ̂ 
trzeźwy, doekomale oibrznaijoaiiioiBy z uprawą roli- i cho­
wem inrweirjtanza. potrzebny ztaoa.z na 350-morgowy fol­
wark. Kiauc^a, dbigcletnie ś/v\'iiadectiwa i podarte refe-ren- 
cyj wy-magaue. Oferty „Goniec Krak.44 zad. 121.818. 107

PANIE  bez potrzeby zdolności fockowych mogą ziaaleźć 
Initrotne zayecio. Zgłoszenia przyyiniuje Adnun. „Gro-ńc®. 
Krakowskiego44, ul. Dunajeckiego 7, I p. między godx. 
11— 12 w poł ._____________     58
BIUR ALISTK A z cztejx>letrtą praktyką, piejąca na ma* 
ezyrte, powzuikuje posady od 1 mairoa hr. Zgłoszenia do  
Adm. „Gońca Krak.*4 pod ,2&ać&vrtsłtk»“. 54

DZIELNEJ firyizjenki pofeauikftijo zonaiz 6tL Gmatczyk,
By/lgoezcrz, Gdańska 154.   55

POSZUKUJĘ pomocnika ogrodniczego, młodpzcgo, zsna* 
jąaego się na ezkółkach, bez stołu i stancji. St. Majewka, 
Pioznań, Dąbrowskiego 164. 57

Odciski, brwSawki 
1 sfc6rę zgmblfiłę na podeszwach
bezpowrotnie bez bólu u5UW'a

„KLAW IOL “ ,114
Chemiczno farmaceutyczn. labora-

torum ,A,. Keswl8il“ w Warstasie, ul. Miodowa 5.

KrakomfcA .Wft&smś* tyMukma- w K »>*«w te pod tpnsądaai J. Borkowi—

I


